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Kto bodzie prezydentem Łodzi ?
W ARSZAW A 4. 6. (teł. wł. O) Z Ło 

flzi donoszą, że kandydatem Obozu Na 
rodowego na Prezydenta miasta będzie 
adw. Kowalski. Ponieważ na 72 rad­
nych 40 wybranych jest z Listy Obozu 
Narodowego, zatem będzie on rozporzą 
dzał bezwzględna większością głosów. 
Kandydatura p. Kowalskiego z góry 
w ięc ma zabezpieczony większość. In­
na tylko rzecz, czy  w ybór będzie za­
twierdzony przez władze państwowe. 
Adw. Kowalski jest przywódcą Obozu 
Narodowego w  Łodzi. Jest to człowiek

młody, liczy bowiem 30 parę lat. Jak 
wiadomo obecnie zarówno p. Kowalski 
jak i kilkunastu innych działaczy naro­
dowych. wybranych do łódzkiej rady | wiadomo.

miejskiej przebywają w  więzieniu. Czy 
zostaną wypuszczeni na wolność przed 
pierwszem posiedzeniem rady —  nie-

Skon posła narodowego
W ARSZAW A 4. 6. (tel. w ł. G) Sej­

m owy Klub Narodowy a zarazem i 
Stronnictwo poniosło dużą stratę, gdyż 
wczoraj zmarł poset z  Ziemi Lubelskie] 
Henryk Sachs. Był to ziemianin, w y­

bitny działacz społeczny, ogromnie po­
pularny w  całej lubelszczyźnie. Pogrzeb 
odbędzie się w  Lublinie we środę. Na 
miejsce śp. Sachsa wejdzie do Sejmu 
p. Chrystjąn z Lublina.
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centowanla kredytów rolniczych w  ban dekrety dotyczące zadłużenia ro ln icza  
kach państwowych do 3 procent. W  » Z kół miarodajnych dowiadujemy się 
związku z tym memorjałem niektóre [ jednak, że sprawa ,ta nie jest jeszcze 
pisma warszawskie podają, jakoby I aktualna i znajduje się w  fazie wstęp- 
rząd miał wydać w  najbliższym czasie i nych rozważań.

W ąż morski zadłużeń rolniczych
W  fa zie  w stępnych r o zw a ż a  A

W ARSZAW A 4. 6. (tel. w ł. G) Zwią 
zek Izby i Organizacyj Rolniczych 
wiósł do rządu memorjał domagając się 
znaczne] redukcji zadłużeń w  rolnict- 
twle, w  szczególności długów zaciągmę 
tych w  bankach państwowych 1 zale. 
głoścl podatkowych. Ponadto organiza 
cje rolnicze domagają się zniżki opro-
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I znakomita własna borowina 17731 
urocze położenia w lniasb podkarpackich

Tani seznn w i o s e n n y .
Informacji udziela Zarząd Zdrojowy

P o d n  i e t a
do nowych przedsię­
wzięć mogą być ogło­
szenia „drobne*4; czy­
tajmy je więc stale 
przed o d ł o ż e n i e m  
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Am eryka dozbraja Japonię
LONDYN, 4. 6. (PAT). Reuter donosi, 

iż w  ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
przez kanał panamski przejechało 32 pa­
rowce z ładunkami żelaza, stali, baweł­
ny, amunicji itp., przeznaczonych dla Ja­
ponii.

Obecnie okazuje się, że wiele ładum 
ków żelaza, stali i innego sprzętu wojen- 
nego, by ły  produkcji amerykańskiej. — 
Skrzynie, zawierające działa, były  de- 

I klarowane jako ładunki maszyn.

Bohater wyprawy polarnej w Warszawie
P o w r o d , by podzielić się zdo byczam i

W ARSZAW A 4. 4. (PAT). Dziś o go­
dzinie 9.15 pociągiem z Paryża do M o­
skwy przejeżdżał przez W arszawę prof 
Schmidt, dowódca ekspedycji na okręcie 
Czeluskin wraz z kierownikiem ekspe­
dycji ratunkowej Uszakowem.

Na dworcu oczekiwały przybycia 
prof. Schmidta członkowie ambasady 
ZSRR. z ambasadorem Dawtianem na 
czele, przedstawiciele koła polarnego w  
W arszawie oraz komitetu organizacyj­
nego polskiej wvrtrawy na Spitzbergen. 
Przybyli również licznie przedstawiciele 
prasy stołecznej.

W  chwili wyjścia prof. Schmidta oraz 
Uszakowa z wagonu, dzieci urzędników 
ambasady ZSRR w ręczyły  im wiązankę 
kwiatów. Po wspólnej fotografji i powi­
taniu, prof. Schmidt udzielił rozm owy 
dziennikarzom. Prof. Schmidt zaznaczył, 
że ekspedycja jego mimo wielkich trud­
ności ocaliła cały materiał naukowy. —  
Rezultaty ekspedycji pod względem nau­
kowym  są bardzo doniosłe; prof. 
Schmidt Jeszcze raz podkreślił, iż żeglu­
ga wzdłuż w ybrzeży syberyjskich jest 
możliwa w  ciągu 3 do 4 miesięcy w  ro­
ku. Oczywiście zależy to od stopnia u- 
doskonalenla stacji polarnych oraz łącz­
ności radjowej. W  czasie pobytu wypra­
w y  na krze lodowej, łączność radjowa 
funkcjonowała bez zarzutu i w  dużej 
mierze przyczyniła się do uratowania 
rozbitków. Dzięki radju, świat ca ły  do­

wiedział się o tragicznych losach rozbit­
ków Czeluskina. Świadomość ta była 
moralnym bodźcem dla prof. Schmidta 
i rozbitków do przetrzymania ciężkich 
warunków na krze lodowej.

Obecnie prof. Schmidt powraca do 
Moskwy, gdzie zajmie się uporządkowa­
niem materjału naukowego oraz podre­
perowaniem swego zdrowia. —  Prof- 
Schmidt zaznaczył, iż pragnie w  najbliż­
szym czasie przybyć do W arszawy, aby

podzielić się swemi wrażeniami 1 da 
świadczeniami z w yprawy arktycznej. 
W arszawę pragnie, poznać tembardziej, 
że >avił w  niej przed kilku laty tylko 
bardzo krótki czas. Prof. Schmidt nie 
weźmie udziału w  wyprawie polarnej 
w  tym roku. Zastąpi go Uszakow. —  Po 
serdecznem pożegnaniu, prof. Schmidt i 
Uszakow odjechali o  godzinie 9.40 do 
M oskwy.

Maruderzy zwycięstwa skazani
W ARSZAW A, 4. 6. (tel. wł. — G.). 

Dziś o godz. 12 w południe sąd okręgo­
w y  w  Warszawie ogłosił wyrok w  pro­
cesie o  wyrabianie posad za łapówki w  
więziennictwie. Sąd skazał b. urzędnika 
ministerstwa sprawiedliwości Stefana 
Dąbrowskiego na 5 lat więzienia, jego 
wspólnika W acława Kanię na 6 lat wię­
zienia. Obu oskarżonych pozbawiono 
praw obywatelskich na lat 8.

W  uzasadnieniu w yioku sąd uznał, iż 
przewód wykazał całkowicie winę pod- 
sądnych. Oskarżony Kania obiecywał 
kandydatom wyrobienie posad w  w ię­
ziennictwie za specjalnem wynagrodze­
niem i wynagrodzeniem tern dzielił się z 
oskarżonym Dąbrowskim, od którego 
zależało odpowiednie zreferowanie spra

Żydzi konferują z  władzami

* 3237

W ARSZAW A 4. 6. (tel. w ł. G) Pra­
sa żydowska w  dalszym ciągu notuje 
szereg napadów na Żydów  w  W arsza­
wie. W czoraj w  komisariacie rządu mia 
sta W arszawy odbyła się konferencja 
z udziałem 15 przedstawicieli Żydów  
warszawskich. Konferencja ta poświę­
cona była sprawie ostatnich zajść anty­
żydowskich w  Warszawie i, jak infor­
muje prasa żydowska, przedstawiciele 
władzy, a więc komisarz rządu Jarosze 
wicz i naczelnik wydziału bezpieczeń­

stwa Łepkowskl zapewnili Żydów, źe 
podjęte zostały jak najenergiczniejsze 
kroki w  celu niedopuszczenia do zajść 
antyżydowskich.

W śród Żydów  powstał projekt w y ­
słania do ministerstwa spraw wewnętrz 
nych delegacji przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw żydowskich i ugrupo­
wań gospodarczych. Jutro odbędzie się 
posiedzenie Żydów  w ce'u zastanowie­
nia się nad wytworzoną sytuacją.

w y. Dla przeforsowania swych kandy­
datów oskarżeni posługiwali się podro- 
bioneml dokumentami. Sąd postanowił 
obu skazanych zatrzymać w  areszcie.

Policja uprow adziła lekarza
SAARBRUECKFN, 4. 6. (PAT). Po­

licja aresztowała 3 osobników za upro-. 
wadzenie do Rzeszy lekarza Schullera 
z Monachjum, który przebywał w  Zagłę­
biu Saary jako emigrant

W  mieszkaniach aresztowanych zna­
leziono obfity materiał, wskazujący, iż 
osobnicy ci pozostawali na usiugach nie­
mieckiej tajnej policji państwowej.

Do czerwonej o jczyzn y
MOSKWA, 4. 6. (PAT). Do ZSRR 

przybyła nowa partja, 230 członków  au­
striackiego Schutzbundu, którzy brali u- 
dział w  rozruchach wiedeńskich w  lu- 
tym br.

D alszy urlop
W ARSZAW A, 4. 6. (tel. wł. —  G.). 

W ładze w ojskow e przedłużyły urlop na 
okres .ednego roku wojewodzie poles­
kiemu Kostek-Biernackiemu. W ojewoda 
Kostek-Biernacki powrócił w  bież mieś. 
po półrocznej nieobecności do kraju. — 
Przebywał on zagranicą we W łoszech 
na kuracji, gdyż jest chory na raka.
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Etyka a dittv pnse
P. poseł Zdzisław Stahl ogłosił za po­

średnictwem urzędowej agencji tekst 
swego listu do prezesa Klubu Narodo­
wego, uzasadniający wystąpienie z te­
goż Klubu.

“Pisze tam, że wszedł do Sejmu w 
imię zasad Wielkiej Polski, że chce słu­
żyć ruchowi młodych, że nie może pod­
porządkować się deklaracjom wiosen­
nymi Rady Naczelnej Stronnictwa Naro­
dowego i z tego powodu występuje.

Rozumiemy dobrze, iż postępek p. 
Stahla wymaga komentarzy i on sam 
był w  trudnem położeniu, chcąc dorobić 
jakieś uzasadnienie, któreby rzecz czar­
ną wybieliło. Ale można było od czło­
wieka, zajmującego się 1 nauką i akcją 
polityczną, oczekiwać przecież w yw o­
dów, których słabość nie rzucałaby się 
tak w oczy.

Należy ściśle rozróżniać dwie rzeczy 
— zmianę przekonań i zmianę szeregów. 
Przekonania każdemu zmieniać wolno, 
choć naturalnie świadczy to, że albo 
kiedyś musiał się mylić, albo myli się 
w  chwili obecnej. Zmiana szeregów to 
już rzecz inna. Tu idzie o  ludzi, działa­
jących na arenie politycznej, piastują­
cych mandały  i stanowiska w organiza­
cjach. Gdy taki członek poczuje, że mię­
dzy nim a całem ugrupowaniem zacho­
dzi zbyt wielki rozdźwięk przekonań, 
ma niewątpliwie prawo się wycofać. 
Ale trzeba, aby dowiódł, że nie powo­
dują nim względy oportunistyczne. To 
zaś uczynić można jedynie, cofając się 
na jakiś czas w  życie prywatne i skła­
dając wszelkie funkcje publiczne, otrzy­
mane od dawnego ugrupowania.

Co jednak powiedzieć, jeżeli ktoś 
ustępuje ze stronnictwa, pozostaiącego 
w  opozycji i ostro zwalczanego, jeżeli 
idzie w  szeregi wprost przeciwne albo 
zbliża się ku szeregom przeciwnym i 
unosi z sobą mandat poselski —  jak ów 
żołnierz, co  zbiegając do nieprzyjaciela, 
zabierał z sobą karabin, bo spodziewał 
się lepszego przyjęcia?

Bo me wiemy, gdzie p. Stahl wstąpi 
w Sejmie, ale to wiemy, że tak on, jak 
posłowie Piestrzyński i Dembiński, jego 
przyjaciele polityczni, odeszli od nas w 
imię haseł t. z w. młodych narodowców 
(dwa słowa i dwie „nieścisłości"), a 
..młodzi narodowcy1' głoszą hasło współ­
pracy z BBWR. Dość przeczytać które 
z ich pism, dość zresztą przypomnieć, 
że owi trzej posłowie zostali przez Za­
rząd Główny S. N. pociągnięci do odpo­
wiedzialności, gdy w yszło na jaw, że 
pozostający z  nimi w  bliskim kontakcie 
p. Drobnik odbywa za plecami Stron­
nictwa poufne rozm owy z p. Sławkiem. 
Gdvby nie to odkrycie i wynikła z tego 
akcja samego Stronnictwa, siedzieliby 
w niem dalej, działając na jego szkodę, 
bałamucąc szeregowców, którzy o tych 
sprawach zakulisowych nie mieli poję­
cia, gotowi do otwartego wystąpienia 
dopiero w  jakimś ważnym momencie. 
Co do p. Stahla, to jego dziwny stosu­
nek do władz S. N. trwa już około 
dwóch lat P. Stahl czekał jednak i— i 
wysiąpił w  chwili, gdy zmuszono go do 
postawienia kropki nad i, gdy podziem­
na praca jego i towarzyszy wydała już 
owoce w  formie pewnych secesyj z sze- 
regÓY' S. N. Poszli z mandatami,

Takie zabranie karabinu jest wogóle 
rzeczą niedopuszczalną i potępienia 
godną. Pp. Piestrzyński i Dembiński 
mogliby argumentować, że zmieniły się 
poglądy ich w yborców . Byłoby to 
twierdzenie gołosłowne i nie stanowiło­
by dostatecznego uzasadnienia. Ale p.

Stahl i tego nie może powiedzieć. 
W szedł przecież do Sejmu nie z okrę­
gu, ale z Listy państwowej, biorąc man­
dat wprost od Stronnictwa jako dowód 
zaufania i zadatek na swe przyszłe za­
sługi, bo w  owym  czasie był t. zw. peł­
nym nadziei młodzieńcem. Nietylko za­
sługi nie nastąpiły, ale też p. Stahl zau­
fanie naruszył i zawiódł je najzupełniej.

I na nic tu powoływać się na wejście

Niedawne rozprawy Litewskiego Klu­
bu Politycznego w sali Uniwersytetu 
Kowieńskiego, w  których oświadczono 
się za porozumieniem z Polską, oraz ich 
odgłosy w  dziennikach w  tymsamym 
duchu, w yw ołały zastrzeżenia nietylko 
urzędowego dziennika „Lletuvos Aidas", 
ale także pisma kowieńskiego „Musu 
Vilnius“  (nr. 10), które zamieszcza uwa­
gi tej treści:

—  Litwini zawsze się cieszyli, że na 
froncie wileńskim panuje wśród nich je­
dność. W  ostatnich czasach jednak da*? 
się słyszeć pod tym wzgęldem dysonanse- 
Przed dwoma tygodniami, podczas pn. 
bllcznych dyskusyj w sali uniwersyteckiej 
w Kownie, profi. Czapiński oświadczył, 
że Litwa po odzyskaniu Wilna musiałaby 
zginąć, gdyż nie mogłaby Wilna utrzy­
mać ze względu na swą słabość gospodar­
czą, oraz żo należy obecnie układać się z 
Polakami, ale nie dał żadnych dowodćw 
dla uzasadnienia swego dziwnego twier. 
dzenla. B. premjer zaś dr. Blstras na ła. 
mach „Bytasa" poszedł po tej błędnej dro 
dze Jaszcze dale] i oświadczył, że dyskusje 
w uniwersytecie mają epokowe maczprle 
gdyż nareszołs przemówił rozsądek, Z ? ‘ 

Czy prof. Czapiński 1 dr. Blstras po. 
myśleli, jaką szkodę przynoszą pracy nad 
wyzwcleniem Wilna? Przeclez Polacv 
podchwyci Ich słowa i roznieśli po całym 
świacie, pclacy powiadają:

Słuchajcie co mówią byli ministro­
wie 1 laederowle wielkich partyt. Powia­
dają oni, że Wilno niesie Litwie śmierć,

W u fw ft i z , d n ia

Skąd się Ich tylu w zięło?
„Gazeta Polska" przypisała zw ycię­

stwa wyborcze obozu narodowego d o - 
pularności haseł antysemickich i rów­
nocześnie wystąpiła w  obronie Żydów, 
mówiąc, że 

jest sprzeczne z polską racją stanu 
opieranie polityki wewnętrznej państwa 
na podjazdowej wojnie domowej więk­
szości z mniejszością, wynoszącą kilka 
miljonów ludzi od wieków tu osiadiycri

W  tych paru wierszach jest parę 
twierdzeń, które wym agałyby odpowie­
dzi — i czego wymaga prawdziwa pol­
ska racja stanu i czy  idzie o wojnę pod­
jazdową czy o postulaty ogólniejsze i 
poważniejsze plany. Ale zwróćm y na ra­
zie uwagę tylko na ostatnie wyrazy, o- 
parte albo na rozbrajającej naiwności, 
albo na cynicznej pogardzie prawdy. 
Zwrócił na to uwagę sosnowiecki „Kur- 
jer Zachodni", któremu głos oddajemy:- 

Co do kilku miljonów to prawda. Ale 
od... „wieków osiadłych" to nieprawda. 
Od wieków osiadłych może jest 200 -  
300 tysięcy żydów, ale około mUiona ch- 
piero od... kilkunastu lat, uciekinierów 
z Rosji, obywatelstwo polskie zdobywa, 
jących niecałe dziesięć ,at temu. Drugi 
m iljon to element osiadły w ostatnich 
kilkudziesięciu latach (gdy w Rosji me 
pozwolono się osiedlać, a w Malopoisc? 
stworzono idealne warunki egzystencji'. 
Więc te kilkaset tysięcy to państw}  
polskie jeszczeby jako tako wyti-zymałij.. 
ale ta dwa miljony zgórą, w 'ostatnich 
kilkudziesięciu latach osiadłych — (■:> 
ponad możności trawienne narodu p i l ­
skiego.
Oj, nie umiała się Polska bronić przed 

immigracia nieoożadaneeo. obcesro ży-

do Sejmu w charakterze przedstawicie­
la Młodych Obozu W. P Nie Obóz, ani 
Młodzi jako tacy stawiali listy do Sej­
mu i listę państwową, ale Stronnictwo 
Narodowe, jakie zaś stosowało ono 
przytem zarady, to rzecz wewnętrzna, 
a dla obecnego stanu rzeczy obojętna.

Przyjmijmy jednak na chwilę punkt 
widzenia p. Stahla. Gdzież są ci mło­
dzi, których byl przeds+awicielem?

a więc Litwini muszą być wdzięczni Po­
tokom. Powiadaj? też, że pretensje litew­
skie do Wllne stanowią swclstą psyohozę, 
podtrzymywaną przez Niemców.

W  ten spozób Polaoy wyzyskali w po. 
lltyce 1 dyplomacji niepoważny wybryk 
prof. Czapińskiego 1 dr. Blstrasa. Należy 
potępić tego rodzaju głosy. Należy śwla. 
tu pckazać, że uświadomieni Litwini my. 
ślą całkiem Inaczej, aniżeli prof. Czapiń­
ski 1 dr. Blstras. Nie psychoza zmusza 
Litwinów do żądania naprawy pogwałco­
nego przez Pclakćw paktu suwalskiego, 
lez zdrcwy rozsądek 1 poczucie narodowe.

W  tymsamym zeszycie „Musu Vil- 
nlus", w  artykule nadesłanym z Wilna 
przez autora, używającego podpisu O. 
Morkva?te treść uwag jest taka:

—• W  ostatnich czasach prasa polska 
coraz częściej knsl Litwinów obietnicami, 
warunkami rzekomo do przyjęcia 1 poro­
zumieniem polsko-litewsklem. Niektórzy 
Litwini w związku z tam zaczęli się lnte. 
resować tą sprawą 1 wypowiadać za poro- 
zumieniem. Wypowiadanie się niektórych 
Lltwlnćą w sprawia porozumienia przy­
brało Oste tnlo formy tieuopuszczaln , wyT 
wołująo oburzenie szczególnie wśród Li­
twinów wileńskich. Dyskusje, Jakie siu 
odbyły w uniwersytecie kowieńskim, nie 
mogą być nazwane Inaczej, jak nieuczcl. 
wośclą. .Dyskusje te doczekały się licznych 
k .mp amantów ze strony Badja Wlleń. 
sklegc.

Prof. Czeplńskl 1 dr. Blstras twierdzą,

wiołu 1 dziś za to cierpi. Stworzyła so­
bie problem, który musi być rozwiąza­
ny bez względu na to, czy  się to komu 
podoba, czy  n:e i czy  odpowiada to 
czyimś interesom partyjnym.

O Immlgrację do Palestyny
Stworzywszy „ojczyznę żydowską", 

przekonała się nawet Anglja, że na im- 
migrację żydowską bez ograniczeń nie 
można pozwalać. Spowodowane tern za­
rządzenia w yw ołały wielką irytację 
wśród narodu wybranego —  i uchwalo­
no siedmogodzinny strajk protestacyjny 
w samym momencie Targów Lewantyń- 
skich. Z lwowskiej „Chwili" dowiaduje­
my się, że tygodnik „ N e a r  E a s t  a n d  
I n d i a ,  uchodzący za półurzędowe pis­
mo- angielskiego Urzędu Kolonialnego, 
ostro potępił to wystąpienie nazywając 
strajk J-

świadectwem niższości intslektualnel, 
dówud^tn braku zmysłu 'odpowiedzial­
ności.

O tej enuncjacji, najwidoczniej przez 
rząd angielski inspirowanej pisze „Chwi 
la" p. t. „Perfidny Albjon". A więc 
państwa mają obowiązek poświęcać 
swoje najżywotniejsze interesa (w  tym 
wypadku Anglja swój dobry stosunek 
do świata mahometańskiego), byle speł­
nić wszystkie żądania Żydów ! W  prze­
ciwnym razie idą w zapomnienie wszel 
kie dobrodziejstwa i hymny pochwalne 
znreniają się wnet w  słowa „perfidny 
Albjon". Jeszcze będziemy w komunika­
tach Żydowskiej Agencji Telegraficznej 
czytali o perfidnej Polsce, ale nas to 
bardzo nie wzruszy.

Gdzie są jego ówcześni przełożeni- j 
Obozu? Gdzie Dębski, gdzie Bielecki, 
gdzie widoma głowa obozu Roman 
Dmowski? Pewnie poszli do jakichś 
młodych narodowców i naradzają się 
teraz nad wejściem w szeregi BB.? Czy 
p. Stahl znajdzie na to odpowiedź?

W ładze Obozu i olbrzymia większość 
jego członków są dziś w  Stronnictwie 
Narodowem. Nie pomoże tu żadna sofi­
styka. P. St^hl nrał moralny obowiązek 
złożyć mandat 1 tego nikomu nie w y ­
perswaduje.

Jednem słowem nie martwimy si? 
stratą, a stronie przeciwnej gratulujemy 
nabytku. Idź złoto do złota!

Iż największymi wrogami Litwy byli 1 są 
Niemcy. Niewiadomo jednak, kto jest 
większym wrogiem Litwy: Niemcy ozy 
Polacy. Narazle Litwa ma z Niemcami 
zatarg o litewską Kłajpedę. Natomiast a 
celem terytorjum Utewsklem odzywają 
się Niemcy bezporównanla ostrożniej. 
Zresztą nie ulega wątpliwości, że do za. 
garnięcia przez Niemcy krajów bałtyckich 
wraz z Litwą nie dopnezczą żadną miarą 
mocarstwa enropajekle. Tymczasem Polacy 
zagarnęli Już stolicę Litwy 1 niemal poło* 
wę terytorjum litewskiego 1 nietylko nie 
przygotowują się do zwrotu Litwie tych 
ziem lecz czyhają także na Niepodległą Li> 
twę. W  przeszłości wiele krzywd wyrzą. 
dzlll Litwinem Niemcy, lecz niemniej tak. 
że Polacy.

Prof. Czeplńskl uważa, że związek bat. 
tyckl bez Polski niewiele przyniesie korzy, 
ścl. Oczywiście trudno się spierać o to, że 
państwa bałtyckie w razie wejny nie mo. 
giyly oprzeć sl^ swym wielkim sąsiadom. 
Niewiele jednak pomogłoby wejście Pol- 
ski do związku bałtyckiego. O ile bowiem 
na Litwę napadną Niemcy, to i Polska LI. 
twy nie obroni, gdyż Pclacy mogą walczyć 
z Nlamoami tak właśnie,-juk paralityk 
może tańczyć rumbę. Przecież wszyscy pa­
miętają wojnę światową. O Ile grozi Ja« 
kleś niebezpieczeństwo niepodległości 11. 
tewskiej ln trzeba szukać sojuszników, to 
winni Litwini patrzeć nletyle na Warsza. 
wę, Ile na Paryż 1 Londyn, a meże nawet 
na Mcekwę, która przynajmniej obecnie 
nie Jest zainteresowana w zagrabieniu 
państw bałtyckich. Niewiadomo wreszcie, 
czy straszak niemiecki nie Jest zbyt roz­
dmuchany.

Jeżeli chodzi o rzekome korzyści go. 
spcdarcze z porozumienia z Polską, trze­
ba pamiętać, że Litwini otwierając swą 
granicę z Polską, dopomogą do ostatecz­
nego wyniszczenia Wlleńszczyzny. Utwla 
pozostałyby Jedynie okruchy. Porałem 
Polska jest krajem rolniczym z dosyć wtel 
kim przemysłem, Litwa zalałaby ewe 
rynki tandetą polską, a jednocześnie nlcby 
nie mogła Polsce sprzedać, sama Polska 
bowiem nie ma gdzie podzleć towarów 1 
produktów, eksportowanych przez Litwę, 
Coby było po pojednaniu z Litwinami wi­
leńskimi? Być może, Polacy obiecaliby 
Litwinom wileńskim Jakąś autonomję kul­
turalną. Czy można jednak wierzyć oblat, 
nlcom polskim, zwłaszcza, że Polacy dążą 
do spolonizowania Wilnian?

Oto Jakie głupstwa mówią niekiedy po­
ważni nawet ludzie, kiedy staną na śll. 
skim granda. Należy się jedynie oleszyć, 
że ani dr. Blstras, ani prof. Czeplńskl nie 
znajdą wielu zwolenników na Litwie. Po. 
dobne dyskusje w obecne] chwili są zu­
pełnie nie na miejscu, fldyż wywołują w 
społeczeństwie lltewsklem pewien nlepo. 
kój czy Istotnie się czegoś za plecami lite w 
skleml potajemnie nie robi 1 dostarczają 
Polakom wiele matarjału do oezczentw 
ped adresem rządu litewskiego i tych 
wszystkich, którzy o Wilno walczą. O tam 
zaś, Jakie wrażenie podobne twierdzenia 
mogą wywołać wśród wileńskich Litwinów 
1 jakie stąd megą wyniknąć konsekwen­
cje, nie trzeba nawet mówić. Ludzie nan. 
kl powlnnlby pozostawić politykę doświad­
czonym politykom, a lin Ja rządu litewskie 
go w sprawie wileńskiej 1 stosunków z 
Polakami Jest linją całego narodu litew­
skiego. Sprawa stosunków z Polską jest 
sprawą dosyć skomplikowana 1 dlatego 
Klub Polityczny Iepiejby uczynił, nie roz. 
ważając tej sprawy publicznie.

Nawet w  tych głosach przec;wnycli 
pejednaniu, c z y  też przyśpieszeniu, od­
czuw a się jednak, że sprawa nieco ru­
szyła z martwego punktu.



Nr. 152 „iCURJER** z dnia 6 czerwca 1934

Niedziela niespodzianek ligowych I

W  ramach mistrzostw Ligi rozegrano
sastępująca spotkania;

WISŁA — STRZELEC 3:6 (1:0)
SIEDLCE 3. 4. W  pierwszej połowie 

era równorzędna. Niefortunny wybieg 
bramkarza Strzelca zadecydował o pro. 
wadzeniu Krakowian, dzięki przytomności 
ł yki. Po pizerwie sytuację opanowuje w 
zupełności Wisła, przyczem dalsza awie 
bramki zdobywają Obtułowicz i Artur.

POLONIA CRACOVI.» 8:1 (1:6)
WARSZAWA 3. 4. Prowadzanie dla 

Polonji uzyskuje w 30-ej min. Żgliński z 
winy bramkarza. Po przerwie Cracjyia 
wyrównuj# przez Zembaczyńskiego, który 
wykorzystał przytomnie nieporozumienie 
obrony z Korniejewskim. Dacydująca 
bramka padła na pięć minut przed koń­
cem ze strzału Szczepaniaka.

W ART* — ŁKS. 2:6 (1:6)
ŁÓDŹ 3. ł, Zasłużone zwycięstwo p o . 

znańczyków którzy byli lepsi rer.bniozsi-e 
i bardziej groźni p0d bramką. LKS. za- 
wiódł w zupełności. Bramki dla Warty 
zdobyli Kryszkiewicz i Scherfke
W a r s z a w ia n k a  — p o d g ó rz e  3:2 (i:0)

KRAKÓW 3. i. Do przerwy lekka prze­
waga. Warszawianki dla której jrg y a d ze . 
nie zdobywa Stollenwerk, p j przerwie z 
karnego, drugi punkt dla gości zdobywa 
Korngold. Przy stanie 2:0 prze® dłuższy 
czas ma Podgórza wybitną przewagę i ze 
strzałów i Guzdy (karny) doprowadza stan 
meczu do 2:2. Decydujący punkt padł z 
rzutu karnego na kilka minut przed koń-

W kilku słowach...
Rew.nżowe spotkanie reprezentacji 

Śląska g Admirą przyniosło ponowne zw y. 
cięstwo gościom wiedeńskim w stosunku 
5:3 (2:1). Tym razem wynik tan może Ad. 
mira uważać raczej za szczęśliwy, gdyż 
zespół Śląska był drużyną lepszą i mćgł 
uzyskać nawet zwycięstwo.

Na międzynarodowych zawodach I.k- 
koatletyoznych rozegranych w Katowicach 
osiągnięto kiika doskonałych wyników. W 
biegu na 60 m. Miller ustanowi? nowy r» . 
kord Polski w czasie 6.6 pozatem Nowo­
sielski w  biegu na 110 przez płotki miał 
miał czas 15.6, Chmiel skoczył w zwyż 
180.4 a Snhneider y  tyczce 3.71.

W  finałowym meczu tennlsowym o 
drużynę j  mistrzu itwo śląska Pogoń po­
konała KKT. 9:2.

W  dniach 2 13 hm. odbyły slą w Wil­
nie mistrzostwa Polski pań w siatkówce. 
W  ogólnej punktacji pierwszy mlejsre za­
lał AZS. W-wa, 2) AZS —Lwów, 3) AZS — 
Wilno, 4) Sokół — Grudziądz. W  decydują 
cej rozgrywce finałowej AZS W.wa’ zwy. 
ciężrł AZS — Lwów 2:0 (15:13, 15:5)’.

W  meczu bokserskim o puhar Europy 
Środkowe] Węgry pokonały Austrję w 
etos 13:3.

W  Bndapeszcle zakończono ąlmnasty- 
erns mistrzostwa świata. W  ogólnej punk­
tacji drużynow ą 1) Szwajcaria’ 187,3 p. 
21 Czechosłowacja 782,90. Polska zajęła 
miejsce 10-te 589.30 p. W  klasyfikacji 
ogółu zespołów kobiecych zespół Polski 
zajał 3-rie miejsca 669.40 za Czechosł. i 
■Węgrami. 'W klasyfikacji ogólnej indy. 
wirlnnlnej 1) Ma dk (Szwajcaria).

W  meczu ulłkl wodnej Węgry zwyclę. 
żyłw Aur.trje 7:0 (7:3).

W  Ktjcwle w obecności 12.000 widzów 
Ten i nera d pokonał w piłce nożny] Kijów 
w s^nsnnku 6:0.

W  Krakowie w biegu na pnela] o pu­
har IKC, na przestrzeni 3600 mir, pierwsze 
miejsce zajął zeszłoroczny zwycięzca Or. 
łowski (Pag. Katowice) 11.52,2 przed Fiał - 
ką z Cracorii. Stertowało 80 zawodników, 
bieg ukończyło 69

W  Warszawie w zawodach kolarskich 
na tnrze dynasówskirr niezrany d^ąd b i. 
żej kolarz Żeganko w biegu na 3 km u. 
sianowil nowy rakord Polski w czasie 
4 13

W  Krakowie bawiła nlem.ouka drużyna
FC. Preussen, która uzyskała z rezerwą 
Wis?v zaledwie wynik remisowy 1:1 (0:1).

W  Stanisławowie, reprezentacja Stani­
sławowa pokonała Czerniowce w stosunku 
4:3 (1:1). Przez cały czas uwydatniała się 
przewaga Stanisławowa, dla którego bram 
ki zdobyli Rudziak I. Żurawski 2, Mykie- 
ta 1. Dla Czerniowiec Schmidt z karnego 
Melnyczuk i Suck. Widzów b. wtale. Sę­
dziował P Naróg.

Na bieżni Czarnych odbyły się wczoraj 
torowe kolarskie mistrzostwa Lwowa na 
d -taneie 50 km. (125 okr.) Wvniki terb. 
niezne były następujące: 1) Dm iel (Cz.) 
1:33 24. 2) Zacbarko (Pol. Przemyśl) 1:33.25
3) Dobrzański (Cz.) 1:33.26. 4) Kiniarz (Pol)

cem przyczem. strzelcem byl znowu K om . 
gold.

RUCH — G-ARARNL ’:4 3:0) 
KATOWICE 3. 4. Mecz rozegrany w 

Wielkich Hajdukach w obecności 12.00*) 
widzów. Do przerwy Ruch wybitnie prze­
waża. Po przerwie pierwszych 15 minut 
należą do Garbarni, poczem Ruch znowu 
opanowuje boisko. Bramki dla Rochu zdo 
byli Psterek 4, Wilimowski 2, i Gemza 1, 
dla Garbarni Pazurek i Walicki po dwie.

POGOŃ . LEGJA 1:0 <0:0)
O meczu tym właściwie nie warto wie. 

le pisać. Był to bowiem bezwątpienia naj. 
słabszy sszon, Obie drużyny grały bardzo 
słabo. Pogoń poza trójką obronną i Wa- 
siewicząm przedstawiała się komprorr . 
tująco słabo. W  szczególności zawiódł* 
linja napadu. Legja przedstawiała się 
jeszcze gorzej.

Decydująca bramka o me ozu padła na 
3 min. przed końcem ze strzału Nahaczew- 
skiego. Pogoń pozateiri nie wykorzystała 
rzutu karnego przez Matjaea.

Sędziował p. 
2500.

Rumpler. 'Widzów około

Stan tabeli jast obecnie następujący:
gier pkt st. br.

1) Ruch 6 11 32:8
2) Garbarnia 7 9 17:9
3) Wisła 6 8 12:7
4) ŁKS 7 8 11:11
5) Polonja 8 8 8:?
6) Warta 6 6 16:10
7) Pogoń 5 6 8:7
8) Cracovia 6 6 9:13
9) Legja 7 5 6:9

10) Strzelec 8 5 7:13
11) Warszawianka 6 4 6:19
12) Podgórze 8 4 7:24

0 mistrz&stwo Ligi 0 t^ u o w d
ŚWITEŹ — UKRAINA 1:1 (1:0)

Bramkę dla Ukra:ny zdobył Skry- 
chota, dla Świtezi Hitnarowicz. Sędzio­
wał p. Strzelecki.

POLONjA — 7-ECHJA 5:0 (1:0)
PRZEMYŚL, 3. 4. Zawody o  mistrz. 

Liejf okręgowej. Polnnja poraź pierwszy 
pokonała w Przemyślu Lechję i to w  re­
kordowym stosunku. Doskonała gra ca­
łego zespołu Przemyślan, w  którym w y ­
różnili się Jaciow, Podwyszyński i Ku- 
nik w obronie. Kalinowski i Zieliński w 
pom ocy oraz Neumdr, Orawiec i M tło- 
dobry w napadz:ę Lechja jako całość 
zupełnie zawiodła, a nadto zachowanie 
się jej pozostawiało wiele do życzenia.

W  pierwszej połowie gry owocem 
akcji Neumeira jest bramka strzelona 
voleyem przez Małodobrego. W  drugiej 
połowie przewaga Polonii znacznie 
wzrasta, tak, |e oki esami Lechia prze­
staje istnieć na boisku. To też w  krótkich

odstępach czasu miedzy 20 a 35 minutą 
zdobywa trzy bramki Orawiec. p-oczem 
Małodobry ustanawia wynik dnia. W  o- 
statniej minucie Polonja zdobywa jesz­
cze jedną bramkę nieuznaną przez sę­
dziego dr. Kreicarka. Mimo to bramkarz 
Lechji Krasicki schodzi z boiska, wobec 
czego po długotrwałych targach sędzia 
odgwizdał mecz.

RZESZÓW, 3. 6. Pogoń — Resoyia 
1:1 ( 1: 1) .
STAN TABELI JEST OBECNIE NASTĘ­

PUJĄCY:
1) Resov:a
2) Poioma
3) Pogoń I B
4) Czarni
5) Ukraina
6) Drugi S kół
7) Lechja
8) Świteź

7 11 13:6
6 9 17:8
6 8 6:8
5 7 9:4
6 4 13:15
6 4 4:8
5 4 7:11
7 1 1:16

Obowiązkiem każdego

I
 Jest posiadanie losu 

l-el klasy zakuolonego w 
nalszczęSIiwszel w  Polsce 
Kolekturze J. WOLANOW, 
Warszawa, Marszałkowska 154 
Konto P. .K  O. 18814,

Ostatnia droga ulana
II- Brygady Legjnndw

CZERNIOWCE, 4. 6. (PAT). W  dniu 
dzisiejszym odbyła się staraniem Związ­
ku b. Legionistów Polskich w Rumunji 
uroczysta eksportacja zwłok śp, Stefana 
Jaworskiego, ułana 3 szwadronu 2 pułku 
II. Brygady Legjonów Polskich, poległe­
go w  maju 1915 r. w Pile pod Czerniow- 
cami. — W  kondukcie żałobnym wziął 
udział personel konsulatu Rzplltej, sto­
warzyszenia I organizacje polskie z Wleń 
caml 1 sztandarami, harcerstwo polskie 
i rumuńskie, polska młodzież akademic­
ka, rzemieślnicza i szkolna, b. komba­
tanci rumuńscy ze sztandarami, kom­

pania honorowa pułku strzelców pogra­
nicznych z orkiestra i t. d.

Straż honorową przy trumnie pełnili 
podoficerowie 11 p. uł. i straży pogra­
nicznej, członkowie Związku b. Legjoni-

| stów Polskich w Rumunji i harcerze 
I polscy.

Po nabożeństwie iałobnem, odpra- 
wionem przez ks. infułata Grabowskiego 
w  kościele rzymsko-katolickim, kondukt 
wyruszył na dworzec kolejowy, gdzie 
wygłosili przemówienia: konsul R. P.
Uzdowski. major Ionescu w imieniu gar­
nizonu czerniowieckiego, p. Mendrak 
wiceprez. Zw. stowarzyszeń polskich w  
Rumunji, prok. Axani, prez. b. kombatan­
tów rumuńskich oraz prof. Tarnawski 
w  imieniu młodzieży szkolnej i prof. Rai- 
nei w  imieniu Zw. b. Legionistów Pol­
skich w Rumunji Pienia żałobne w yko­
nał chór polski „Lutnia" z Czerniowiec.

Jutro zwłoki wyruszą w  dalszą dro­
gę przez Śniatyn do Krakowa.

Spływ „Cała Polska do Morza“
Podobnis jak w roku ubiegłym, — 'or­

ganizuje Liga Morska i Kolonjalna na 
wielki sp’ yw żeglarzy, wioślarzy i kaja­
kowców Wisłą do Bałtyku, do Gdańska 
i Gdyni, —  p. n. „Cała polska do morza".

Spływ ma być wielką manifestacją na­
szych uczuć i wykazaniem łączności z 
morzem. Spływ ml|- Warszawę dnia 8 .go 
sierpnia, gdzie w tym czasie odbywać się 
będzie Zjazd polaków z zagranicy, któ­
rym wypada p-okaza* ten najwlęksiy czyn 
z dziedziny sportów wodnych I turystyki 
wodne).

| Spływ organizowany jest przez Zarząd 
Główny LM i K., przy współudziale Pań. 
stwowego i Okręgowych Urzędów W. F. 
i P. W. Kierownictwo spoczywa w rękach 
Gen. St. Ku śnlewsklego.

Ze względów organizacyjnych, podzie­
lam została cala sieć wodna Polski na 
13 grupy i 2 podgrupy. Każda z tych grup 
organizuje i kieruje odpowiedni Okręgowy 
Urząd W. F. i P. W. Na Okręg lwowski 
LM. i K, przypadają 3 grupy, grnpa II Sa­
nu. organizowana przez Okr. Urz. WF. i 
PW. przy DOK. Przemyśl, grupa III Dnie­

stru, organizowana przez Komendę Obwo* 
du PW. 48 pp. w Stanisławowie, oraz grn. 
pa VI Bugu, organizowana przez oTr. Urz. 
YF i PW . przy DOK Brześć n/B.

Terminy zaczęcia spływu są różne, i 
zależne od długości trasy. Najwcześniejszy 
wyja-zd przypada już dnia 26. 6. z Ostroga, 
Horyniem oraz 15. 7. dla górnego Bugu i 
Dniestru. Terminy zbiórki poszczególnych 
grup fu tak ustalone, że wszystkie grup> 
zjadą się dnia 5. 8. w Warszawie, eką.! 
7. 8. rusza cała flotyla do Gdyni, k (ó n r 
osiągnie dnia 17. 8.

Organizacja opływu oparta jist. na ir» 
nych nieco zasadach niż w r. uł) Udział 
w spływie mogą brać tylko osoby posiada­
jące „kartę uczestnictwa", — tę zaś w y. 
dają Oddziały LM. i K. oraz Okr. Urz. WF. 
i PW., organizujące odpowiednią grupę, 
na podstawie — zgłoszenia, przy którem 
należy się wykazać:

a) legitymacją LM. i K. na r. 1934.
b) zaświadczeniem umiejętności pły. 

wania i wiosłowania, wydanym przez ja. 
kikolwiek klub lub towarzystwo, uprv 
wiające sporty wodne, oraa

c) dowodem wpłacenia na le.-nto Za. 
rządu Gł. LM. i K. w PKO. Nr. 367 kwo. 
ty zł. 15. Dla członków Związku Strzelec­
kiego i Harcerskiego oraz dla młodzieży 
s&k. opłata zniżona wynosi 10 zł. Na od. 
wrotnej stronie odcinka dla odbiorcy w pi­
sać należy słowo „Spływ " Kwota powyt 
sza przeznaczona jest na koszta przewozu 
uczestnika oraz jego łodzi z Gdyni do sta­
cji kolejowej miejsca zamieszkania oraz 
na inne koszta organizacyjne. Bilet pow­
rotny ważny jest do dnia 25. 8. Uczestnik 
Spływu posiadać powinien niemniej niż 
16 lat, i powinien się zaopatrzyć w do­
wód osobisty, dozwalający na przejazd 
przez terytorjum w. m. Gdańska. Łódź 
względnie kajak winien być wyp’osażony 
w niedającą się zdjąć tabliczlkę z wypisa. 
nem nazwiskiem właściciela oraz jego a. 
diresem. Przy załadowaniu łodzi obecny 
jest jej właściciel..

Koszty wyżywienia ponosi uczestnik 
Spływu, — od miejsca jednak zbiórki 
kierownictwo danej grupy organizuje i u* 
łat\v:a zaorowiantowanie. Noclegi są bez. 
p e tm . — staraniem kierownictwa Spły. 
wu, pożądanem jest jednak posiadanie 
przez jak największą ilość uczestników 
własnych namiotów.

Bliższych informacyj udziela oraz zg ł>  
szenia przyjmuje Kapitan Oddziału Wio-, 
ślarsko-Żsglarskiego LM. i K. we Lwowie 
(ul. Podleskiego 1) w godzinach od. 19-ęj 
do 20-ej. Tam również nabyć można szcze 
gółowy program Spływu w cenie 80 gr.

. O dz. W iośl-Źegl. LM i K. -prowadzi 
prócz tego popularne k u rsy , pływania i 
przeprowadza próby pływackie, na podsta 
wie których wydaja kandydatom ns 
Spływ zaświadczenia wymieniona powy. 
żej pod b).

Min.Goebbals p rzyje żd ża  
do Polski

W ARS7AW A 3. 6. (PAT) Polska 
Arencja Telegraficzna PAT dowiaduje 
się, że w  ciągu miesiąca projektowany 
jest przyjazd do W arszawy ministra 
Rzeszy niemieckiej dr. Józefa Goebbei 
sa.

Celem przyjazdu min. Goebbelsa do 
W arszawy jest wygłoszenie odczytu na 
temat aktualnych zagadnień III. Rzeszv

G ro źn y pożar pod Przem yślem
Lwów, 4 czerwca 

(t.) W  Ruskiej Wsi (pow. Przem yśl; 
wybuchł wczoraj w godzinach popołu­
dniowych groźny pożar, który strawił 52 
domy mieszkalną, 8 stodół i 3 stajnie. W 
czasie akcji ratunkowej, w któr.ij wzięły 
udział wszystkie oKoliozme strażą pożarne 
jedna osoba doznała ciężkich poparzeń. 

Przyczyny pożaru narazie me uetaljn ;>

WASZYNGTON. Fala panujących 
upałów spowodowała w  ostatnich 3-ch 
dniach ok. 30 wypadków śmierci. Dor.o 
sza. o licznych pożŁrach lasów.

WASZYNGTON. Liczba bezrobot­
nych w Stanach Zjednoczonych spadła 
z 13,203.000 osób w  marcu br. dc 
7,907.000 w  kwietniu: co  oznacza spa­
dek bezrobocia o przeszło 40 proc.

Chcesz o d b y ć
podróż
tanio * szybko • 
wygodnie?

Lit M iililm )
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Kronika wileńska

Przed wielkiemi 
uroczystościami w Wilnie

W  dniach 1, 2, 3 i 4 lipca odbędą się 
w Wilnie wielkie uroczystości w  siódmą 
rocznicę koronacji Cudownego Obrazu 
Najświętszej Panny Ostrobramskiej. —
Początek uroczystości wypadnie dnia 1 
lipca rb. wieczorem. Podczas następ­
nych dni odbędą się nabożeństwa z oko-

KOSTJUMY KĄPIELOWE

B E R T A  8 T A R K

licznościowemi kazaniami, procesje z ra 
cji Wielkiego Jubileuszu 1900 rocznicy 
od dokonania odkupienia rodzaju ludz­
kiego, zebrania z odpowiedniemi refera­
tami w  organizacjach społecznych oraz 
wielkie zgromadzenia.

Na uroczystości mariańskie w  Wilnie 
przybędą liczne pielgrzymki z całej Pol 
ski. Ministerstwo Komunikacji przyznało 
najdalej idące ulgi kolejowe. Szczegóło­
wi informacje Archidiecezjalny Instytut 
Akcji katolickiej w  Wilnie przesłał do 
wszystkich Instytutów Akcji katolickie, 
w  Polsce, oraz' udzielą informacyj zain- 
tsresowanym.

Kronika tarnowska

Przed Kongresem 
Eucharystycznym

Cała diecezja tarnowska przygotowuje 
s:ę z wielką powagą i przejęciem na I. 
diecezjalny Kongres Eucharystyczny w 
dn 9 i 10 bhi. Dotychczasowe zgłosze­
nia, nadsyłane do Diecezjalnego Instytu­
tu Akcji Katolickiej, zapowiadają ogrom­
ny ućżiał wiernych w uroczystościach 
Kongresu, Nawet z najdalszych parafij 
napływają wieści, zwiastujące przyjazd 
setek uczestników. Z Gorlic np, przyje- 
dzle na Kongres 800 osób.

, x W  Tarnow’e ruch. Gorączkowa wre 
praca w  sekcjach Komitetu Kongr€§i 

Ministerstwo Komunikacji przyznało 
zniżkę uczestnikom.

Z  (RAJU
REORGANIZACJA MONOPOLU ZA ­

PAŁCZANEGO? W  kolach zbliż mych do 
Ministerstwa Skarbu kursuje wiadomość 
u mającej nas.ąpić dalszej reorganizacji 
monopolow, a głównie monopolu zapali 
czanego. Reorganizacja ma iść w kierunku 
zmniejszenia dalszego kosztów admini- 
stracymych >raz podjęcia radykalniejszej 
walki ze szmuglem'zapalniczek.

RZEMIEŚLNICY PRZECIW PBODUK 
CJI WIĘZIENNEJ. Związek Izb Rzemieśl­
niczych oraz Naczelna Organizacja Rze­
miosła Polskiego i Związek Rzemieślni. 
ków Chrześcijan m ają złożyć energiczny 
protest przeciw rozbudowie warsztatów 
rz3m ieś'niczych w więzieniach w Rawiczu 
i w Wiśniczu a głównie przeciw konku­
rencyjnej sprzedaży więziennych wyrobów 
rzemieślniczych.

w y p l a t a  z a r o b k ó w  w  g o t ó w c e .
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz 
(Opieki Społecznej przygotowują r.ekret o 
r h o w ią z k o w e m  wypłacaniu zarobków n -  
hjtniczych w zakładach przemysłowych 
w 75 proc. w gotówce, przyczem wypłaca­
nie pozostałych 25 proc. w naturze będzie 
d-puszczalnem jedynie za każdorazowem 
zezwoleniem inspekcji pracy w warun­
kach  trudności finansowych pracodawców,

PTUDJA NAD ZADŁUŻENIEM PRĄ. 
C EW N IK Ó W  UMYSŁOWYCH. Minister­
stwo Opieki Społecznej przystąpiło już d i 
prac związanych ze sporządzeni >m wyka­
zu stanu zadłużenia pracowników umysło- 
wyh w Pclsęe,

Zgromadzone dane zostaną rówpież 
przedłożone ministerstwom skarbu oraz 
przemysłu 1 handlu, które wykorzystać je 
oiaia w swych pracach ustawodawczych.

KAKRIMAN I KS. PSZCZYŃSKI W  
związku z londyńskiemi operacjami pp, 
Fiicka i Falterą nastąpiła transakcja 
sprzedaży przez Harrimąna części posia­
danego pnszeń portfelu akcyj Banku 
Handlpweg^ w Warszawie Księciu
Pszczyńskiemu. Resztę tych akcyj cedo­
wał Harriman na Flicka

Imponująca uroczystość robotnicza
w  Dąbrow ie Górniczej

W  niedzielę, 3 bm., odbyła się w  
Dąbrowie Górniczej staraniem Stow. Ro 
botników Chrześcijańskich uroczystość 
ku uczczeniu encyklik papieskich „R e­
rum Novarum“ i „Ouadragesimo Anno“ . 
Po nabożeństwie, w  czasie którego pod­
niosłe kazanie wygłosił ks. Gałązka z 
Częstochowy, przeszedł przez ulice Dą­
browy pochód rzesz robotniczych z mu­
zyką, kierując się do własnego Domu Ro 
botniczego, gdzie odbyła się uroczysta 
akademia. W  akademii wzięło udział 
około 1500 słuchaczy, rekrutujących się 
z warstw robotniczych Dąbrowy Gór­
niczej oraz delegacji robotniczych z 
Będzina, Sosnowca i okolic.

Referat w ygłosił p. Dr. Bronisław 
Kuśnierz z Krakowa, który omówił głów 
ne myśli encyklik, poświęcając główną 
uwagę sposobom uwłaszczenia mas lu-

PŁASZCZE KĄPIELOWE
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dowych, które to gagadnienie również i 
w  Polsce domaga się pilnej realizacji. W

momentach, kiedy mówca rozprawiał się 
z żydowskim marksizmem, komunizmem 
oraz sprzecznym z interesami ludu pol­
skiego etatyzmem państwowym, kiedy 
mówił o zwycięstwie zasad moralności i 
sprawiedliwości społecznej także i w  ży­
ciu publicznem, kiedy w zyw ał robotni­
ków polskich, by również i oni wzięli 
czynny udział w  tworzeniu nowych 
form gospodarczo - społecznych i ustro­
jowych w  Poisce w duchu narodowym i 
chrześcijańskim, sala wybuchała hura­
ganowymi oklaskami, dając dowód, że 
słuchacze solidaryzują się w  zupełności 
z wywodami rriówcy.

Aicademię uzupełniły bardzo udatne 
produkcje muzyczne i wokalne.

Fakt, że w  Akademji, zakończonej w 
niezwykle podniosłym nastroju, wzięły 
udział taK liczne rzesze warstw robotni­
czych, w yw ołał w  Dąbrowie Górniczej 
bardzo silne wrażenie.

Organizacja Akademii spoczywała w 
doświadczonych rękach prezesa Stowa­
rzyszenia robotniczego p. Franciszka 
Holewińskiego oraz sekretarza p. Tader 
sza Szostaka.

Narodowcy zdobyli w fieszanowie
3 m andaty

W  wyniku w yborów  do Rady miej­
skiej w  Cieszanowie w dniu 27 maja br. 
Stronnictwo Narodowe otrzymało 3 man 
daty a sanacja razem z Żydami 9 manda 
tów.

Zdobycie trzech mandatów przez 
Obóz Narodowy jest oznaką wzmagają­
cych się w pływ ów  tego Obozu w piwie 
cie lubaczowskim, który do niedawna

był w  zupełności opanowany przez sa­
nację.

OBUWIE KĄPIELOWE
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Jak zwyciężyła sanacja w Radymnie?
23 ub. m. wieczorem, Główna Komisja 

W yborcza podała do wiadomości w y­
nik w yborów  do Rady miejskiej z tem, 
iż głosowanie nie odbędz!e się wobec 
zgłoszenia tylko jednej ważnej listy.

W obćc tego mandaty radzieckie zdo­
byli kandydaci listy sanacyjnej. Jedyna 
listę opozycyjną ludowo „nreszczańską" 
na której czele stał poseł Gruszka, unie­
ważniono dla braku podpisow w  dosta­
tecznej ilości. Na liście unieważnionej

było podpisow trzy razy więcej z okła­
dem, niż wymagał regulam'n w yborczy.
Po trzydniowych zabiegach operacyj­
nych, część podpisów podobno została 
wycofana, część unieważniono i zw y­
ciężono bez walki wyborczej.

PrzeciwKO unieważnieniu listy wnie- 
sióno protest. Po jego zatwierdzeniu, zaj 
mierny się Radymnem obszerniej.

Sąsiad.

Katastrofalne zawalenie się mostu
na B y s trzy ry

(t) Donoszą nam ze Stanisławowa: 
W czoraj o godz. 10.15 zawalił się 

most drewniany na Bystrzycy Sołotwiń 
sklej pod Stanisławowem, na drodze 
wiodącej do Halicza. Katastrofa nastą. 
piła w  chwili, gdy na moście znalazły 
się jednocześnie ciężki walec drogow y 
wraz z wozem  rekwizycyjnym, należą­
cym do wydziału drogowego, dalej kil­
ka fur z drzewem, oraz kilkunastu pie­
szych. Pod tym ciężarem most runął do 
rzeki, a wraz z nim znajdujące się na 
moście pojazdy i ludzie.

DOMY WYPOCZYNKOWE DLA NAU- 
CZYCIELL Stowarzyszenie Chrzęść. Naród, 
Nauczycielstwa Szkól Powszechnych uru­
chamia, jak zwykle, domy wypoczynków? 
dla swych członków. Są to: dcm  wypoczyn­
kowy w Jastrzębiej Górze nad pełnem 
morzem, utrzymanie i mieszkanie w p o ­
koju jednoosobowym — 7 zł. dziennie, 
dwuosobowym — 6 z ł , we wsipólnym 5 zł. 
dziennie. (Zgłoszenia Warszawa, Senator­
ska 19). Sanatorium w Zakopanem miesz­
kania i utrzymanie 5 zł. dziennie bez z i- 
biegńw kuracyjnych. (Zgłoszenia Zakopany 
Modrzejów, Jagiellońska 3), Domy wypo­
czynkowe w Szczawnicy w Piemm -i (zglo 
szenia zarząd 'oddziału lwowski -gc Zim >- 
rowlca 17j.

Maszynista i palacz znajdujący się 
na walcu, doznali tylko lekkich uszko­
dzeń, Natomiast dwie osoby: Paraszka 
Staszyuiec 1 Iwan Staszyniec, jadący

NIEMIRÓW - ŻDRÓJ

D r .  A .  K a r c z y ń s K i
ORDYNUJE TAK V  LATACH POPRZEDNICH 
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ną wozie naładowanym drzewem, odnie 
śll ciężkie obrażenia. Ponadto przecho­
dzący w  tym momencie mostem Hryn- 
kfowlez i Różańska doznali lżejszych 
kontuzjł. Na miejsce kotastrofy przyby­
ła straż pożarna I pogotowie ratunkowe 
ze Stanisławowa, Które przew iozło ran 
nych dc szpitala powszechnego. Staro­
stwo stanisławowskie zarządziło natych 
miast doraźną naprawę uszkodzonego 
mostu, celem podtrzymania linii komuni­
kacyjnej.

Prenumeratę „Kurjert“
R  1  zamawiać można baldesro 
flf |  dnia miesiąca.

Kronika Śląska

Konsekracja ks. biskupa 
Bromboszcza

'W  niedzielę odbyła się w  M ysłowi­
cach uroczysta konsekracja ks. biskupa- 
sufragana dra Teofila Bromboszcza, do­
tychczasowego proboszcza parafii w 
Mysłowicach.

Miasto przybrało odświętny wygląd, 
a domy udekorowała ludność zielenią i 
girlandami. Na uroczystość przybyli: ks. 
biskup połowy dr. Gawlina z W arsza­
w y, ks. biskup dr. Kubina z Częstocho- 
w y, ks. biskup śląski dr. Adamski z Ka­
towic. Aktu konsekracji dokonał ks. bisk. 
Adamski. Uroczystość rozpoczęła się o 
godzinie 9.30 rano przywitaniem w yso. 
kich dostojników kościelnych oraz przed 
stawicieli duchowieństwa oraz bractw 1 
organizacyj kościelnych przed starym 
kościołem. Następnie liczny orszak udał 
się wśród szpaleru ludności do kościoła 
N. Marjl Panny, gdzie odbyła się uroczy 
sta Msza św., i gdzie dokonano aktu 
konsekracji.

Podczas Mszy św., wśród uroczystej 
ceremonii nowo - konsekrowany biskup- 
sufragan otrzymał Insygnia swej władzy 
a to pastorał, mitrę i pierścień z rąk kon- 
sekratora. Po Mszy św. ks. biskup Brom 
boszcz udzielił wiernym błogosławień­
stwa.

A D W O K A T  1 OBROŃCA
w  iprtwa.k karnych

Alojzy GUrtler
otworzył kascelarję adwokaaką przy ni. P II 

sudikiego 23 we Lwowia 1131

ŚWIĘTO 75 P. P. 2 bm. obchodził 15-le. 
cm 75 p.p. stacjonowany w Król. Hucia 
Putk ten powstał z b. pułku strzelców by- 
tomskich, wsławionego w bojach z bols®9. 
wikami w 1920 roku W  ramach uroezr. 
stośul odbyło lie o( iłonięcia pomnika, ku 
czci poległych w bojach o wolności P ol­
ski strzelcóry bytomskich. W  uroczystość*, 
wzięło udział dużo wybitnych osób, b. 
strzelcy bytomscy, organizacje 1 mnoga 
publiczność. Cała Król. Huta była boga fj 
udekorowana i nastrojona odświętnie.

ZJAZ>D DELEGATÓW TOW. POL­
SKICH EWANGELIKÓW 3 bm. odbył sif 
w Król. Hucie zjazd Tow. Polskich Ewan. 
gelików. Obrady z-sśrodkowały się ne 
sprawach organizacyjnych, (w łj

NIECODZIENNA UROCZYSTOŚĆ CY. 
G ANSKA, W  W . Hajdukach rozbił nam io­
ty król cyganów, Michał Kwiak. W  ub. 
niedzielę odbyła się uroczystość koronacji 
albowiem dotąd Michał Kwiek był królem 
niekoronowanym. Na uroczystość przyby. 
li przedstawiciele cyganów aż z Ameryki 
i specjalna orkiestra z Rumunji. Kroi 
Kwiek zaprosił na akt koronacji władze 
i afiszami publiczność, ale za wstępami

ZAMORDOWaŁ BRONIĄCA DZIECI 
MATKĘ. Na podwórzu jednego z domów 
przy ul. Piastowskiej w Król. Hucie żaba, 
wiały się dzieci. Pewnej chwili przyszło 
nrędzy niemi do scysji, czem rozgniewa, 
ny administrator domu, Nieszpor, rzucił 
się ku nim z masarskim nożem w ręku
i ranił pokolei dwie córki, lokatorki Wierz 
biniowej. W idząc to matka, skoczyła na 
poinoc dzieciom, w tym jednak momenc a 
rozsierdzony Nieszpór przebił > j  pierś 
dwukrotnie nożem kładąc Wierzbiniową 
trupem na miejscu. Zawiadomiona o wy. 
padku policja, Nieszpora aresztowała, (w.)'

POJĘTNY UCZEŃ „TAJNEGO DETĘK. 
TVW A" Na targowisku w Rybniku zatrzy­
mano wdowę niejaką Zofję Karwatową z 
Paruszowca, w chwili gdy zamierzała pu­
szczać fałszywą 5_*łotówkę. W  czasi? re­
wizji w domu Karwatowej znaleziono czte 
ry formy cementowe, pilnik i stop do wy­
rabiania monet.

W  toku dochodzeń ustalono, ;/e  nodra. 
biąniem 5-złotówek trudnił się syn Karwa­
towej, 21-letni murarz Henryk. Matkę i 
syna osadzono w areszcie, lecz Henrys 
Karwot wyrwał sztaby żelazne z okna i w 
nocy zbiegł % aresztu.

W  czr.sld przesłuchania zeznił on, iż 
dużo wskjzówek o sposobie wyrabiania 
fałszywych monet zdobył z artykułów kra. 
kowskiego „Tajnego Detektywa.*
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Pani f,Marysia”,pan Papuga, czy pan dyrektor ?

Kto rządził w 1/11. gimnazjum
w e  L w o w i e

Lwów X czerwca,
(s.) Sprawa kombinacji buchał tary], 

(hej w VII gimnazjum we Lwowie, którego 
dyrektorem był p. Artur Kop. o* zatacza 
Oraz szerszo krągL Na wstępie jaznaczyit 
chcemy, te p. Kopacz byt założycielem t. 
z-w. „Straży Przedniej1* w gimnazjum VII. 
a ponadto zdecydowanym wielbicielem 
przeróżnych uczniowskich dancingów, któ­
re w jego nakładzie doszły do najdosko­
nalszej formy.

W czoraj w godzinach rannych zjawiła 
się w  gimnazjum specjalna komisja, i za. 
jęła się szczegółowo urzędowaniem p, dy­
rektora. Ja* doi .łacinie badano wszystkie 
zjawiska pedagogiczne, świadczy fakt, t»  
kom isja zeszła nawal do piwnie ‘ imtipzo. 
ha była ocenić wartość znajdującego &ię 
w nich węgla.

Najhardziej tajemniczo przedstawia aię 
sprawa trójki gimnazjalnej, a to: pana d y ­
rektora, pani Marysi Trojanowskiej, se­
kretarki gimnazjum i pana Papugi, ostat­
nio woźnego tegoż zakładu. W szyscy tro­
je dnia jednego zjawili się w gimnazjum, 
jako przeniesieni z Państwowych Kursów 
Nauczycielskich. Pani Marysia z miejsca 
zawładnęła całym zakładem. Bo rąk jej 
dostały się wszystkie klucze, nie wyłącza­
jąc kluczy kasowych. Pomocną siłą p. Ma­
rysi był p. dyrektor. On rozpisywał skład, 
ki na pomalowanie ławek, na odmalowa. 
nie sal, on sprzedawał druki, wpisowe, 
zniżki kolejowe, a pieniądze częściowo 
przechodziły przez ręce p. Marysi, częśclc. 
wo przez ręce P. dyrektora. Nawet karty 
wpisu, które ongiś były w sprzedaży m o­
nopolem starszego woźnego, sprzedawane 
były ogoblścla Przez P. dyrektora. Zda się, 
że ani p. Marysia, ani p. dyrektor do dziś 
nie wyliczyli się z tych pomalowanych ła­
wek, ścian i kart wpisowych.

Dnia jednego zbierano nawet składki 
n* klucze do Klas, ale dotąd, kluczy tyoh

nlkf nie widział. Wielki znak zapytania 
wisi również nad datkami żbieraneml 
przez p. dyrektora przy wpisach szkolnych, 
a znawcy stosunków twierdzą, że rodzi­
ce składali od S do 10 zł, od ucznia. Nie 
wiemy, również, z jakich funduszów mrze- 
prowadzono gruntowny remont mieszka­
nia p. dyrektora, które przez niedawnym 
czasem było odnowione.

Osobnym światkiem rządził ę. Papuga 
Właśnie za jego urzędowania jakieś duchy 
Śolą„a!y żarówki, wyrywały jciiamU, usz­
czuplały zapasy węgla, wyłamywały biur­
ka i td. P . Papuga specjalne zdolności wy­
kazywał przy wtzelauiego rodzaju rem on 
tach w  gimnazjum, i tak np. przy ostat­
nim remoncie, przy którym pracowało 
siedm kobiet, p. Papuga pozaliczał wygó­

rowane Ilości dni i stawek robotniczych.
Mógłby O tśm coś powiedzieć obszerniej 
p. prof. BudzlanOwski, tak jak o tajemni­
cach biurek dałby wyjaśnienia p-of. Ty­
czyński,

'Wtajemniczeni twierdza, źe gimnazjum 
trzęsła p. Marysia, która opłacana była 
sumą zł, 100 miesięoznie, TC pozycję pod* 
wyższyó należy o dalszych 13f> zł, mlsslęci 
nie, które pani sekretarka otrzymywała 
od p. dyrektora z kasy kursów maturycz.  
nyeh w rtązku Łegjonlstów, chociaż w 
tef Instytucji nie spełniała żadnffj funkcji- 
Tymczasem poza nłewypłaceniem gaży nau 
czycielom uczącym na kursie matufycz- 
nym, nie wypłacono równ.eż peuśjl woź­
nym. którzy dodatkowo przy kursach peł«. 
nili dyżury.

śmierć
le k a r z a  k ra k o w s k ie g o
Kraków, 4 czerwca.

W  niedzielę w ieczór na szosie obok 
Piotrowic pod Katowicami w ydażył się 
tragiczny wypadek, który spowodował 
śmierć krakowskiego lekarza dr. Fiśli. 
Dr. Fiala jechał samochodem, kierowa­
nym przez inż. Nazarewicza.'

W  chwili kiedy samochód skręcił z 
bocznej drogi na szosę główną, z prze 
ciwnej strony nadjechało drugie auto

kierowane przez szofera Goryla, a wio 
ząące budowniczego Kukułę. Obaj kie­
row cy usiłowali wzajemnie się wymi­
nąć. Nastąpiło jednak zderzenie, w  na 
stępstwie którego w pierwszym samo­
chodzie pękła szyba, której odłamek 
w yrzucony z wielką siłą przeciął' gar­
dło dr. Fiali, powodując natychmiasto­
wą śmierć. Kierowca zas odniósł tylko 
lekkie okaleczenie twarzy.

W  specjalnem zarządzeniu wydanem 
przez ministra opieki społecznej w 
związku z wejściem w  życie ustawy 
o  wykonywaniu praktyki lekarskiej, 
wyszczególnione są rodzt je ogłoszeń 
lekarzy i środków leczniczych, n_ któ­
re urzędy wojewódzkie nie będą udzie­
lały zezwoleń.

ZE ŚW IATA
NAWRÓCONY DYPLOMATA JAPOŃ­

SKI PORZUCA KARJERĘ. Świeżo nawró­
ćm y  sekretarz poselstwa japońskiego w 
Bernie, p. Franciszek Kawamura, postano­
wił porzucić służbę dyplomatyczną i po­
święcić wszsytkie swe siły w kierunku 
rozszerzenia Katolicyzmu w Japonji. W  
tym celu p. Kawamura w najbliższym 
czasie ma zamiar powrócić do ojczyzny i 
oddać się apostolstwu Chrystusowemu.

POGŁOSKI O KONSYSTORZU PAPIE­
SKIM. Uporczywie powtarzają się pogło­
ski, że w miesiącu bieżącym Ojciec św. 
zwoła konsy stora papieski, na którym zo­
stanie załatwionych szereg spraw kościel­
nych oraz mianowani będą nowi kardy­
nałowie.

AFERA KIJOWSKIEGO TRUSTU PIE­
KARSKIEGO. Kij o w sik i sąd sowiecki ukoń­
czył w tych dniach śledztwo w afera® ki­
jowskiego trustu piekarskiego, gdzie 
stwierdzono różne nadużycia. Przeprowa­
dzone śledztwo wykazało, że trust ten p o ­
mimo wszelkie dyrektywy w sprawie za­
opatrywania w zboże wprost na miejscu, 
w  kołchozach i sowchozach, korzystał z 
usług spekulantów, od których zakupił 
za 14 miljonów rubli mąki i innych p ro ­
duktów. W  ton sposób trust przyczyniał 
się do podwyżki cen zboża. Stwierdzono 
t?ż, że niektórzy pracownicy trustu samt 
spekulowali produktami, których na rynku 
było bardzo m ało, a to masłem, miodem, 
cukrem itp.

WIELKI DWORZEC WODNY W 
ASTRACHANIU. W  Astrachaniu nad Mo­
rzem Kaspijsklem rozpoczęto przygotowa­
nia do budowy wielkiego dworca -wodne­
go, który będzie jednym z największych i 
najpiękniejszych gmachów tego miasta 
portowego. Na brzegu W ołgi obok portu 
pasażerskiego reguluje się poWenzichnię, 
na której ma stanąć gmach dworca. Plan 
dworca opracował architekt JefimMwicz.

BEZBOŻNICY W ANGLJI. W  ostat­
nich czasach bezbożnicy angielscy rozpo- 

.częli szczególnie aktyw ny iizUłalność,

przystępując do wydawnictwa miesięczni- s 
ka ,,Struggle‘‘  (walka). Pism o to jest o r ­
ganem ligi wolnomyślicieli socjalistycz­
nych, członka protestanckiej międzynaro- 
dówai wolnonyślicielskiej, i, co rzerz 
wysoce znamienna, w tytule nosi motto: 
„W alka z religją jest walką o socjalizm *.

IMPONUJĄCA CYFRA MISJONARZY 
FANCUSKiCH. W edług najnowszej sta­
tystyki pracuje 'obecnie na misjach zagra­
nicznych 4524 księży i 1.883 braci zakon­
nych narodowości francuskiej. Jw-t to na 
prawdę imponująca liczba.

STAN KOŚCIOŁA KATOLTn - JEGO W  
INDJACH. Kościół katolicki w Indjach 
liczy obecnie 3,425.000 wiernych. Roczny 
przyrost wynosi 'około 200.000 dusz. Przed 
stu laty misja katolicka w tym kraju nie 
miała nawet pół m iljona wyznawców.

AGITACJA ORANŻYSTÓW W ULSTE-
RZiE. W  związku z kongresem , Cathol'c 
Truth Society" w Belfast ekstremistyczna 
'organizacja protestancka t. zw. oran zy  
stów rozpoczęła gwałtowną agitację prze- 
ci w katolicyzmowi w Północnej Inandjl 
(Ulstorze). W ynikiem tej agitacji był ostat­
nio napad na probostwo katolickie w B el­
fast.

Do kategorji tej należą ogłoszenie, 
listy dziękczynne, druki i reklamy, któ­
re: 1) uotyczą środków leczniczych, 
które nie uzyskały zezwolenia na ich 
obrót: 2) których treść lub forma zawie 
ra informacje lecznicze, mogące w  błąd 
wpi iwadzić publiczność; 3) zawierają 
wskazania lecznicze nieprawdziwe, nie 
odpowiadające działaniom danego środ­
ka leczniczego lub przypisujące mu nie­
zgodne z prawdą cechy wyłącznej lub 
przesadnej skuteczności; 4) proponują 
nadesłanie wskazówek, jak nadeży się 
leczyć; 5) opisują objawy chorobowe 
lub ilustrują choroby i ich skutki; b) 
wskazują jako źródło nabywania zakła- 
d , przedsiębiorstwa lub osoby nicupraw 
nione do detalllczne] sprzedaży danego 
środka; 7) opisują skuteczność danego 
środka lub metody leczniczej w e wszyst 
Kich lub zbyt różnorodnych chorobach; 
8) reklamują preparaty odżywcze i 
przedmioty użytku w  formie zawiera­
jącej wskazania lecznicze.

Zezwolenia na ogłuszanie listów 
dziękczynnych wydawane będą tylko 
po uprzedniem zasięgnięciu opinji wła­
ściwej izby lekarskiej i tylko jednora­
zowo.

Do administracji
Lwów, 5 czerwca.

W edle krążących pogłosek putk. A- 
braham ma w  najbliższym czasie zająć 
jedno z  w yższych  stanowisk w  admini­
stracji.

Proces o mord
m . p .  G a r n c

Kraków, 5 czerwca.
Jak już donosiliśmy, od 18 hm. rozpo­

czyna się w sądWe okręgowym karnym 
w Krakowie przed ławą przysięgłych pro­
ces przeciw mordercom śp. Auny Garnca, 
rzówny, a to: Janowi Dońcowi, W łady­
sławowi Bohrzeckiemu i Kazimierzowi 
Schenkirzykowi.

Rozprawie przewodniczyć bęazie dr. 
KrupińsKi, wotować za= dr. Janicki i dr. 
Pilarski. Oskarżać będzie prokurator dr.

i r a ó w n y

Boryczko. Oskarżeni otrzymali obrońców 
z  urzędu, których nazwiska podawaliśmy 
ohegdaj, dobrowolnie zaś podjął się obro. 
ny dr. Ho/mofol-Ostrowski z Warszawy. 
Obrońcy odbyli już ze swymi klientami 
konfarencje.

W  rozprawie spodziewany jest liczny 
udział paiestry oraz dziennikarzy miej­
scowych i zamiejscowych.

-O—

P. Papuga nie lubiał żbyt pracować, 
a przytem był spry*ny 1 um.ał się wyrą* 
6t&6 drut,.mi. Oto maleńki obrazek. Gim­
nazjum VII. nie megąc się pomieścić wę 
własnym gmachu, wynajęło kilka Sal w 
realności pfży ul. ChotązćżyZny 11. W  sa­
lach tych zaprowadzono światło elektrycz­
ne i aegar. W  ś=lach tych miał epfzątać 
p. Papuga. Dnia jednego p. Papuga udaje 
się do dozorczyni tejże relnośoi i dołąozy! 
jej światło do zegaru gimnazjalnego, — 
Pani dozorczyni ma zatem elektrykę za. 
dAttńft, ale Wfcatnłan musi ż& p, Papugi 
pilnować porządku w salach. Czyż nir 
sprytny p. Papuga?

Nie Chcemy naprowadzać dalszych' 
sićz’egółów, Stwierdzić tylko należy,, że 
kombinacje tej „trójk i" gimnazjalnej za. 
mykać się maią w sUtnie ókóló Hil ty*, ż! 
i tajemnicę tej sumy wyjaśnią nam praw. 
dopodobnie władze śledcza.

polski hljonukosHioch

Obstrukcja* złe funkcje trawienia, 
rozkład i fermentacja w jelitach, nad- 
kwaśność soku żołądkowego, nieczysta 
cera na twarzy, piersiach i plecach, czy­
raki, katary błony śluzowej, ust, prze­
mijają prędko przy użyciu naturalnej 
wody gorżkiej Franciszka-Józela. 1111

Zapamiętajcie
treść czytanych

r e K l a m !
1893*5

Narodowcy w  więzieniach
Kraków 5 czerwca 

'Wczoraj w godzinach popołudniowych 
zwdjniono z więzienia św Michała ostatn*ą 
pa-tjc aresztowanych z wtorku na środę 
ub. tygodnia, członków Stronnictwa Naro­
dowego. Zwolnieni przebywali w więzieniu 
przez 6 dni pod zarzutem należenia do taj. 
nej organizacji i uczestniczenia w niolegal 
nych zobraniaoh oraz przygotowaniach 
rozruchów antyżydowskich z okazji przy­
jazdu Prezydenta Rzplitoj do Krakowa.

Jak się okazuję aresztowani w czasie 
przebywania w więzieniu urządzili gło­
dówkę, na znak protestu bezpodstawnego
przetrzymywania ich. Również dopiero 
teraz wychodzi na światło dzienne inny 
szczegół, jak np. ża tę ostatnią partję 
zwolniono jeszcze w ub. czwarte! i gdy ci 
podpisali zawiadomienie o zwolnieniu 
aresztowano ten ponownie.

Donoszą nam z Nowego Sącza, że a- 
resztowany i osadzony w ‘ więzieniu pre. 
zes Stronnictwa Narodowego major Sty4 
J. przebywa nadal w więzieniu. Równief 
przebywają nadal w więzieniu aresztowa­
ni narodowcy na terenie powiatu brzeskie' 
go 1 wadowickiego.
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Protesty 1 w ybory
W ARSZAW A, 4. 6. (tel. w l  —  G ). 

W  związku z wyborami samorządowe- 
mi w  Kaliszu PPS wniosła protest prze­
ciw  obliczeniom w  VI. okręgu w ybor­
czym . Zdaniem socjalistów mandat w 
tym okręgu powiniem przypaść PPS, nie 
sanacji. Protest wniosły również organi­
zacje niemieckie w  Łodzi. Protestują one 
przeciwko wyborom  dokonanym w  okr. 
VI, gdzie ich zdaniem jeden mandat na­
leży się według liczebności kartek Niom 
com, a nie BB.

W czoraj odbyły się w ybory w  nie­
których miastach województw wschod­
nich, a mianowicie: w  Ostrogu, W łodzi­
mierzu, Podhajcach i Suwałkach, Głoso­
wano tylko w Suwałkach, gdyż w  3-ch 
innych miastach zgłoszona była tylko

Jedna lista. W  Suwałkach głosowanie 
dało następujący wynik według danych 
półurzędowych: sanacja uzyskała 13

mandatów, Stronnictwo Narodowe 3, so­
cjaliści 2 1 Żydzi 5. W  następną niedzie­
lę odbędą sto, jak wiadomo, w ybory w 
Wilnie. Miało s.ę odbyć również głoso­
wanie do rady miejskiej w  RównÓm, lecz 
tam zgłoszono tylko jedną listę.

Goebbels w charakterze prelegenta
p rzyb ę d zie  du W a rs za w y

W ARSZAW A, 4. 6. (tel. wł. -  G ). 
Polska Agencja Telegraficzna doniosła, 
że w  ciągu bieżącego miesiąca przybę­
dzie do W arszawy minister propagandy 
niemieckiej Goebbels. Okazuje się, że 
przyjazd Goebbelsa nie nosi charakteru 
urzędowego -i został on zorganizowany 
z inicjatywy polskiej unji intelektualnej,

Nie będzie w yp ła t w  bonach
inw estycyjnych

W ARSZAW A, 4. 6. (teł. wł. — G ). 
W ostatnich dniach rozeszły się znowu 
wśród urzędników n’epokojące pogłoski, 
jakoby 25 procent pensji miało być w y ­
płacone od 1 lipca w bonach inwestycyj­
nych. Czynniki miarodajne pogłoskom 
tym zaprzeczają w sposó bzupełnie kate­
goryczny.

Wyrażane jest przypuszczenie, że 
pogłoski te powstały stąd, iż jeden z syn 
dykatów gwarancyjnych rozprowadza­
jący bony inwestycyjne wystosował li-

W ystęp n o io w c d w  
na Zam arstynow ie

Lwów. 5 czerw ci.
Cl je cy ś  nieznani osobnicy napadli 

w dniu wczorajszym na Zniesieniu na 
19-letniego W ładysława Wojtyńskiego. 
któremu nożami zadali kilka ciężkich 
ran, poczem zbiegli w  niewiadomym 
kierunku. Ofiarę napadu karetka Pogo­
towia Ratunkowego przewiozła w groź 
nym stanie do szpitala pow szechnego, 
a za sprawcami policja wdrożyła po­
szukiwania.

Skon Rostka
Lwów, 5 czerwca.

(t) Przed kilku dniami donieśliśmy o 
krwawej bójce Drzy ul. Piaskowej w 
czasie której funkcjonariusza szpitala 
powszechnego Rostka ciężko zranił Je­
go szwagier Góral. Rostek przewiezio­
ny do szpitala powszechnego zmarł! 
mimo natychmiast udzielonej mu pomo­
cy  lekarskiej zmarł wczoraj w  południc 

— o—

D rob.azg pow ockm  zamachu 
samobójczego

Lwów. 5 czer,vca.
(t) Pani Emilji Bartoszowej, młodej 

oo 23-Ietniej mężatce zabronił małżo­
nek udać się na spacer z przyjadółką: 
Bartoszowa tak się tym zakazem prze­
jęta, że postanowiła odebrać sobie ży ­
cie I w  tym celu napiła się jodyny.

Dom ownicy zawezwali Pogotowie 
Ratunkowe, którego lekarz po wypom ­
powaniu żołądka desperatce pozosta­
wił ją opiece domowej.

— o—

W ypedek na dworcu 
Podzam cze

Lwów, 5 czerwca.
(t) Przetokowy kolejowy Andrzej 

Maszewski na dworcu Podzamcze do­
stał się wskutek własnej nieostrożności 
między zderzaki parowozu i tendra, 
które zmiażdżyły mu lewą nogę. Odwie 
tiono go szpitala.

— O— '

a r
Chcesz o d b y ć  
podróż 
tanio • szybko • 
wygodnie?

l i t  u u l l l

sty do szeregu instytticyj przemysło­
wych, aby przy wypłatach pensji pro­
ponowały częściową wypłatę temi bo­
nami. Miała to być forma dobrowolna. 
O tego rodzaju wypłacie pensji urzędni­
czych, jak zapewniają w  kołach rządo­
wych, absolutnie niema mowy.

na której czele stoi prof. Tadeusz Zieliń­
ski. Goebbels przyjedzie do W arszawy 

1 13 czerwca, aby w ygłosić odczyt o ideo 
' logji narodowo-socjakstycznej.

Inspekcja ministerialna
LW O W . W  dniu wczorajszym, po­

ciągiem pośpiesznym z W arszawy przy 
był do Lw owa minister spraw wewnę­
trznych p. Bronisław Pieracki, przy- 
czem nie zatrzymując się w  naszem 
mieście udał się bezzwłocznie w  teren, 
na inspekcję województw połud.n.uwo- 
wschodnich.

— o—

Prenumeratę „Kurjera“

I I  zamawiać można każdego 
|  dnia miesiąca.

S k u t k i  p r z y m r o z k ó w
w  rolnictw ie

(g) Ostatnie noce przed świętem Bo 
żego Ciała były bardzo chłodne, przy- 
czem w niketórych okolicach kr-nu wy- 
stąpiłty ostre przymrozki. Na znacz­
nych przestrzeniach nad Bugiem zano­
towano spadek temperatury do 2 stopni 
ooniżej zera, na płytkich wodach wystą 
piły cienkie warstwy lodu. Pomidory 
w  tych okolicach przepadły i muszą

być na nowo sadzone, wczesne karto­
fle przemarzły.

Zdaniem doświadczonych roltTkńw 
należy uważać za przepadłs kartof'c, 
których łodygi zaczerniały od mrozu. 
Natomiast łodygi pożółkłe mogą jesz­
cze odżyć pod promieniami słońca, ale 
i w  tym przypadku plony będą mniej­
si e. ,

Brazylijska 1 gwiazdka 10 dk. 0.55 zł.

Melanga Nr. ł 
.  -  <1

.0-75 t 
0.90, 
1.20, 
1,60

we wszystkich gatunkach «o* 
dziennie świeżo palona doboro­
wa i tania,. znana ze awaj de.

broci —  tylko

w specjalnych ikładach
N a j n o w s z y  c e n n i k  

towarów keloaialayah na żądanie

Centrala: L w ó w , ni. Rutow skiego 3.
127 FILJE: ul. Gródecka 74 I pl. Un)l Brzeskiej 5.

R o k o w a n i a  n a n d l o w e
polsko-niem ieckie

W ARSZAW A, 4. 6. (tel. wł. — G .). i cyj, które pozostają w związku z roko- 
Jutro przybywa do W arszawy z Mo- Waniami nolsko-niemieckieml w  sprawie 
skwy ambasador polski Łukasiewicz. I nawiązania stosunków handlowych- 
Ma on odbyć w stolicy szereg konferen- | — o—

P o w r ó t  do S z w e c j i
SZTOKHOLM 4. 6.. (PAT). Lotnicy | bytu w  Polsce. Przyjęcie, jakiego do- 

szwedzcy, którzy bawili ostatmo w Pol- | znali, nosiło charakter niezwykle s-.r-
sce, przybyli do Kar’skrone. Szef eska- J  J—  i - t -
dry Gerberg oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że członkowie eskadry w y ­
wieźli jak najlepsze wspomnienia z po-

T r a g i c z n y  w y p a d e k
w  czasie w yścigów  samochodowych

deczny. Szef eskadry w y n ża ł się z 
wielkiem uznaniem o  lotnictwie pol- 
skiem.

BERLIN, 3. 6. (PAT). W  czasie dzi- 
siejszych w yścigów  samochodowych w  
Nuerberg kierowca niemiecki Franki u- 
jechawszy zaledwie 300 m. od startu na 
wirażu roztrzaskał swój samochód mar­
ki Bugatti i przewieziony do szpitala 
zmarł.

Brat jego, również startujący w tym 
wyścigu, w ycolał się natychmiast z bie­
gu. W  wozach o  większej pojemności

zw yciężył Bauschitz na Mercedes-Benz,
2) Stuck, w mniejszej kategorii hr. Ca- 
steibarco.

- 0 —

Ostatnie wiadomości s u c r'o w ,
LILLE, 4. 6. (P A J ).-W  l p is  odbył 

się mecz piłkarski fljMdzy reprezentacją 
polskiej emigracji. | j^Iepszą drużyna

Belgji Daring, zasiloną 5 graczami repre­
zentacyjnymi Belgji. Po bardzo ciężkiej 
walce, zw yciężyła drużyna belgijska 5:2 
(3:1). Polacy grali doskonale i mieli w 
pewnych momentach przewagę. O zw y­
cięstwie Belgów zdecydowała lepsza 
dyspozycja strzałowa. Polscy piłkarze 
wykazali doskonalą formę i znaczną po­
prawę.

TALLIN, 4. 6. (PAT). Na międzyna­
rodowych zawodach tennisowych i mi­
strzostwo Estonji, mistrz W arszawy 
Wittman doszedł do finału, pokonawszy 
Szweda Lindquista 6:2, 6:2. W  półfinale 
mistrzostw Tallina Witman pokonał 
Borka (Estonja) 6:1, 6:0, kwalifikując się 
również do finału.

BERLIN, 4. 6. (PAT). Na lotnisku w  
Tempelhof, odbyły się wczoraj w ra­
mach tygodrfa lotniczego zaw ody lotni­
cze z udziałem licznych samolotów, ba­
lonów 1 szybow ców . Na pokazie lotni­
czym obecni byli przedstawiciele władz 
oraz wielotysięczne tłumy publiczności. 
W śród w idzów  obecna była również 
wycieczka turystyczna z Polski oraz 
polscy dziennikarze, bawiący obecnie 
W Berliire.

BIELSKO Wiedeńska drużyna v Au- 
stria“ pokonała reprezentację B ilsk a  3:2 
(3:0. Widzów 4.000.

Te le g ra m y
BIAŁOGROD. Jednocześnie z ood- 

pisaniem traktatu handlowego między 
Jugosławią a Niemcami, podpisana zo­
stała tajna klauzula przewidująca za* 
kupno przez Niemcy pewnych artyku' 
łów  produkcji rolnej w  Jugosławi, m- 
in. zakupno corocznie 500 wagonów ty­
toniu jugosłowiańskiego.

WASZYNGTON. W  przemyśle tkac­
kim między przedstawicielami robotni-* 
ków a przemysłowcami doszło do poro­
zumienia, tak. że niebezpieczeństwo 
strajku wyznaczonego na 4 bm. zostało 
ostatecznie zażegnane.

PARYŻ. Z Bourges donoszą o kata­
strofie samolotu wojskowego, należące 
go do 38 pułku lotniczego. Pilot i obser 
^ator- ponieśli • śmierć'. ^

PARYŻ. „O euvre“ twierdzi, że w 
poniedziałek państwa Małej Ententy. 
zapowiedzą uznanie Sowietów.

p ARYŻ. J. E. Ks. Kard. Prymas 
Hlond zwiedził wystawę „Męka Pań­
ska w  sztuce francuskiej1*, gdzie przy­
jął go delegat ministra oświaty. Dziś 
rano ks. Prymas odprawi! mszę św< 
w  bazylice Serca 'Jezusowego, v obec­
ności amb. Chłapowskiego i kolonjl 
polskiej. |

BERLIN. W  Wupperthal-Barmen za* 
kończył się synod kościołów  ewange­
lickich który stoi na stanowisku nieza* 
leżności synodów krajowych. SynoiJ 
wydał list pasterski, w  którym wypD* 
wiada się b. stanowczo przeciw  wszek 
kim próbom zakładania nowych kościo­
łów  i tworzeniu unji.

BRATYSŁAW A. Naczelny redaktor , 
Slovaka Sidor, został skazany prasi; sąd w  ; 
Bratysławie na 1 miesiąc orssztu za u . 
mieszczen!r w Slovaku we wrzjśnlu ub. 
r. artykułu omawiającego nnany list nun­
cjusza papieskiego w Pradze do ks. Hlip/  
ki. 1 \

WASZYNGTON W edług ostatnich' dS ; 
nych deficyt budżetowy Stanów Zjedno.  ̂
czonych na 11 miesięcy bieżącego roku 
budżetowego wynosi 3.587.000.000 dolarów. 
Prezydent Rooseyelt przewidywał, że de. 
ficyt za 12 miesięcy os!ągnie 7 miliardów, 
W  kołach finansowych liczą się, ’ ż całko­
wity niedobór w nadchodzącym roku bu­
dżetowym, wynosić będzie 4 m iljardy d o ­
larów.

BRATYSŁAW A zamieszeni
dłuższy artykuł ks. Hlinki pt, „N ie g ło- 
sowaliśmy**, w którym autor -przytocz0 
powody, dla których Słowacy njtf oddali 
swych głosów w czasie wyboru prezydenta 
Massaryka. Ks. Hlinka zaznacza, iż w ?. 
1920 Słowacy oddali swe głosy na prof. 
Massaryka na zgromadzeniu narodowem 
w nadziei, iż prezydent Massaryk spełni 
postulaty narodowe Słowaków, oraz w 
tam przekonaniu, iż państwo znajdowało 
się wówczas w ciężkiej sytuacji, Przy na­
stępnych wyborach błąd swój nnprawili- 
W.-Y,v i na prof. Massaryka nie glosowali- 
■ r(iv Kniwięcoj  nie mogliśmy na niego 

■’ oiłil-M- obecnie w okresie szalejącego 
narodowego Słowaków.
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Zjazd w sprawie rozwoju turystyki
w  Karpatach

Z inicjatywy wydziału turystyki mi­
nisterstwa komunikacji odbędzie się 
w Jaremczu w dniach od 8 do 10 czerw 
ca r. b. zjazd w sprawie rozwoju tury­
styki, uzdrowisk i letnisk w Karpatach. 
W  zjeździe wezmą udział przedstawi­
ciele zainteresowanych ministerstw, 
urzędów wojewódzkich i dyrekcyj ko­
lejowych, dyrekcyj lasów państwowych, 
oraz szeregu towarzystw i instytucyj, 
interesujących się zagadnieniami tury­

styki.
"Porządek obrad zjazdu przewiduje 

m. in. sprawy rozwoju uzdrowisk i let­
nisk na terenie Karpat, zagadnienia ko­
munikacyjne, podział terenów gospo­
darki turystycznej w  Karpatach, w y ­
tyczne budowy schronisk i ścieżek tu- 
rystycznvch, program inwestycyj tury­
stycznych na okres najbliższych iat, 
sprawę obozów  harcerskich i t. d.

—o—

Orzechowski z  Aeroklubu łódzkiego
zw ycięzcą lotu płdn -zach, Polski

KRAKÓW, 3. 6. (PAT). Aparat aero­
klubu krakowskiego „PZL 5“  pilotowany 
prz z Kulplńshiego, lądował o godzinie 
14.30 przymusowo w  Zabierzowie z po­
wodu zatarcia silnika. W  czasie lądowa­
nia uszkodzone zostało skrzydło samo­
lotu. Lotnicy wyszli bez szwanku.

Pozatem wszystkie samoloty lądo­
wały w  Krakowie w  porządku we 
wczesnych godzinach popołudniowych. 
W  czasie wykonywania prób na lotnisku 
w  Rakowicach uległo uszkodzeniu pod­
wozie „RW D  8“ , pilotowanego przez 
Markowskiego (Lwów).

KRAKÓW, 3. 6. (PAT). W  godzinach 
popołudniowych na lotnisko przyleciały 
następujące aparaty: „RW D 6“ Warsza­
w a Drzewiecki — Dulęba godz. 13.55, 
„RW D  5“ Kraków b-cia Chałupnik 13.59, 
„R W D  5“ Łódź Witakowski —  Duba- 
niewicz 14.01, „RW D  8“ Orzechowski —  
Łukiński, „RW D  5“ Warszawa Onyszko
— Matysial 14.24, „RW D  5“ Lw ów  Ko­
zioł 14.28, „PZL 5“ Kraków Dzlałowski
— Bezdek, „PZL 5“ Śląsk Lityński — 
Stachula 14.52, „PZL 5“ Śląsk Kasprow- 
skl — Janota 14.55.

O godz. 15 odbyła się defilada samo­
lotów sportowych w  trójkącie lotnisko —  
kopiec Kościuszki, Krakusa, W andy —

lotnisko rakowieckie, poczem odbyła się 
próba lądowania samolotów w  kole.

KRAKÓW, 4. 6. W  rezultacie dwudn:o- 
wych zawodów lotniczych w ramach 
lotu południowo-zachodniej Polski, ko­
misja ''stuliła następujące wyniki: pierw­
sze miejsce zostało przyznane pilotowi 
Orzechowskiemu, obserwator Lukijsk' 
na RW D 8, 683 punkty. (Aerokl Łódzki).

Diugie miejsce pilot Drzewiecki, ob- 
. sem afor Dulęba na RW D 6. 675 punkt. 
(.W oklub warszawski)..

Trzecie miejsce pilot Dzlałowski, ob­
serwator Bezaek na PZL 5. 605 pkt. 
Aeroklub krakowski.

Czwarte miejsce pilot Litwiński, ob­
serwator Stachula PZL 5. 5Ć9 pkt. (Ae- 
roKlub śląski).

Piąte miejsce Bracia Chałupnik na 
RW D 5. 584 pkt. (Aeroklub krakowski).

Na pierwsze miejsce pilota Orzechow­
skiego złożyło się świetne lądowanie w 
kole, za które otrzymał specjalną nagro­
dę. Ponadto Orzechowski zdobył trzy 
dalsze nagrody prezydentów miast.

Cała Polska winna wziąć udział
w  zaw odach lotniczych

„Polskie Radjo w  porozumieniu z Ae­
roklubem opracowało już program pro­
pagandy dwu światowych imprez lotni­
czych, które odbędą się tego roku w  
Polsce. Dzięki temu nietylko mieszkańcy 
stolicy, ale również cała Polska będzie 
mogła brać niemal bezpośredni udział 
w  tych zmaganiach się najlepszych lotni­
ków świata i najlepszych maszyn lotni­
czych o palmę pierwszeństwa. Czem bo­
wiem mogą stać się te zawody dla całe­
go społeczeń_”wa świadczy olbrzymie 
zainteresowani jakiego byliśmy świad­
kami, gdy w  poprzednim challenge‘u 
walczyli o honor barw polskich śp. 2 w !r 
ko 1 Wigura. Również zwycięstwo kpt. 
Hynka i por. Burzyńskiego w  zawodach 
balonów kulistych o puhar Gordona 
Benneta, każe mieć nadzieję, że i w  tym 
roku ekipa polska w alczyć .będzie o 
pierwsze miejsce, co niewątpliwie inte­
resować będzie szerokie warstwy.

I Program radjowy począwszy już od 
1 1 czerwca przewiduje nadawanie co ­

dziennie krótkich haseł, które będą przy­
pominać zbliżające się zawody. Pozatem 
w  wiadomościach sportowych w  czerw­
cu, znajdować będą słuchacze informa­
cje, dotyczące polskich i cudzoziemskich 
ekip lotnik , przez które prowadzić bę­
dzie trasa zawodów i t. p.

Same zawody podane będą do wia­
domości słuchaczy przy pumocy całego 
szeregu reportaży z lotn’sk w  Warsza­
wie, Wilnie, Katowicach, Lwowie 1 Kra­
kowie.

Cały szereg odczytów, które w ygło­
szone będą przed zawodami prawdopo­
dobnie od 15 czerwca, zaznajomi słucha­
czy  z organizacją zawodów i wytłuma­
czy te wszystkie techniczne szczegóły, 
z któremi w  ciągu zawodów publiczność 
zawsze będzie się spostykać. Odczyty 
takie nadawać się będzie również w ję-

Bestialski mord, czy wyyadek?
Lw ów, 5 czerwca.

(t) Dnia 20 maja br. Tadeusz Kora­
lew sk i, 3-letni syn robotnika, zam. 
przy ul. Bagnistej na Lewandówce, 
wydalił »ię gdzieś z domu i od tej pory 
wszelki ślad po nim zaginął.

Zrozpaczona matka zawiadomiła po­
licję. ale mimo energicznych poszuki­
wań nie zdołała dziecka odszukać. 

Dopiero w nniu wczorajszym prze­

chodnie natknęli się na zwłoki zaginio­
nego chłopca w lasie biłohorskim. Zwło 
ki były w  stanie rozkładu, przyczem
na celu ustalenie czy chłopiec uległ nie- 

Powiatowa Komenda P. P. we Lw o­
wie prowadzi dochodzenia, które mają 
na celu ustalić, czy  chłopiec uległ nie- 
szczęśhwemu wypadkowi, czy  został 
zamordowany.

Zamach samobójczy
Lwów, 5 czerwca.

(t) W  dniu wczorajszym ?3-letnia 
Olga. Karpińcówna zam. w Rzęśnie Pol 
skiej w  zamiarze samobójczym napiła 
się kwasu solnego. Zawezwane Pogoto­

wie Ratunkowe po udzieleniu desperat- 
ce pierwszej pom ocy odwiozło ją do 
szpitala powszechnego we Lwowie.

Powód rozpaczliwego kroku —  za­
wód miłosny.

Trzykrotny atak kwasowy na żono
Lw ów, 5 czerwca.

(s) Pan W olf Centner abbsolwent fi­
lozof;! i nauczyciel języka hebrajskiego 
stanął wczoraj przed sędzią Laskow­
skim by zds :  sprawę ze swych doświad 
czeń małżeńskich. Przed laty p. Centner 
zakochał się na zabój w  Pani M. G. i 
wraz z jej ręką otrzymał posag w su­
mie 1.500 doi. Z tym posagiem w ybra'o 
się małżeństwo do W arszawy, a W olf 
„robił profesora*'. Przez cały rok cho­
dził do kawiarni, a żonie opowiadał, że 
uczy w gimnazjum. Z książeczki posa­
gowej przynosił co miesiąca 50 doi. ja­
ko rzekome honorarium profesorskie.

Po roku bomba pękła. Żona powró­
ciła do rodzinnego Stanisławowa, a za 
nią przybył Wolf. A gdy żona nie chcia 
ła z nim dalej żv ć  dnia jednego oblał 
ją kwasem solnym. Za tę „przysługę 
małżertsKą“ SKazany został na 3 miesią 
ce więzienia z zawieszeniem.

Po pew nym  czasie, gdy żona nie 
zdradzała zamiaru powrotu do swego 
miłego mężulka, ten. zaczaiwszy się,

oblał ją kwasem solnym po raz drugi.
Za ten czyn skaza ł go sąd na 4 miesią­
ce więzienia i pf W olf przygotował się 
do odsiadywania tej kary.

Żona chąc pozbyć się jego widoku 
i nie narażać się na dalsze eksperymen 
ty kwaso-solne wyjechała do Lwowa. 
Ale W olf wnet wpadł na jej tropy i po­
czął ją prześladować, mimo iż był z nią 
już na modłę „rahinacką" rozwiedziony 
i otrzymał za to 1 200 zł odszkodowania

Gdy się żonie te tropienia wydały 
zbyt podejrzane, nazaia dnia jednego 
na ulicy Potockiego przytrzymać swe­
go byłego męża, a policja znalazła przy 
nim flaszeczkę kwasu solnego. P. W oif 
tłumaczył się, że jest obecnie chemi­
kiem i eksperymentuje. Czy ekspery­
menty jego nie noszą cech kulparkow- 
sklch, tc stwierdzą biegli psychiatrzy, 
którym przekazano wczoraj na rozpn - 
wie tego małżeńskiego chemika.

Oskarżał prok. dr. Dziurzynski, bro­
nił adw. dr. Axer, powództwo cywilne 
wJtlosU em, sęd'/a Bille*

Echa ulotkowe
Lwów, 5 cze-wca. ‘ 

(s.; W czoraj przed sądem apelacyj­
nym toczyła się rozprawa przeciw 
stud. poi. Kazimierzowi Radeckiemu, 
uczniowi ślusarskiemu Alojzemu Kałuż- 
nemu, stud. Ma-ce i Asmanowl, skaza­
nym w  pierwszej instancji, za rozrzu­
canie dnia 16 marca 1933 ulotek. Radec­
ki skazany został na 3 miesiące więzie­
nia, Majka na 1 miesiąc, Kałużny i 
Arman na 2 tygodnie więzienia, ci dwaj 
ostatni z zawieszeniem na dwa lata.

Na rozprawie apelacyjnej, której 
przewodniczył s. Jagodziński wszyscy 
oskarżeni zostali uwolulenl. Obronę 
prowadził adw. dr. Żywicki.

(s.) W  sądzie grodzkim toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciw studentom: 
Happachowi, Amsterowl I Dunajewskie­
mu, oskarżonym o to, że dnia 19 marca 
b. r. na placu Mariackim rozrzucali ulot­
ki w  sprawie rent dla inwalidów „ukra- 
ińskich"* i w  sprawie uposażeń urzędni­
czych. Sąd skazał oskarżonego Happa- 
cha ua 200 zł. grzywny, a Amstera i Du 
najewskiego uwolnił. Sąd przyjął winę 
w  kierunku zniewagi rządu.

Oskarżał prok. dr. Prachtl-Mora- 
wiański, bronił mgr. Dominik Maciejko

Duch przed sądem 
przysięgłych

(s) Piotr Duch. gorący parobczak 
wioski Łopuszna co  pewfeń czas stawał 
za bójki przed sądem, a gdy nie umiał 
znaleźć dla siebie obrony, namawiał 
świadków do fałszywych zeznań. Tak 
chciał też nastroić swego kolegę Piotra 
Tymczyszyna, a gdy ten nie -okazywał 
chęci dania posłuchu Duchowi tenże, 
po sprzeczce dnia 4 lutego 1934 z ucię­
tego karabinu strzelił doń z  niewielkiej 
Odległości, kładąc go trupem na miejscu 

W czoraj Duch stanął przed sądem 
przysięgłych. Trybunałowi przewodni­
czy! r. Dworzak, oskarża? prok. dr. Cze 
meryński, bronił adw. dr. Hankewycz.

Trybunał po werdykcie przysięgłych 
skazał Ducha na 11 lat więzienia*

— fi­

zyku obcym, gdyż spodziewany Jest' 
zjazd zagranicznych turystów na czas 
zawodów.

Oktawa Bożego Ciała 
w  Krakowie

Kraków 5 czerwca 
D;iś we wtorek o godz. 1730 odbędzie 

się jako w dniu oktawy Bożego Ciała pro­
cesja w której weźmie udział senat U. J. 
senat Akademii Górniczej i senat Aka. 
dcmji Sztuk Pięknych, korporacje akad'?. 
mickie ze sztandarami oraz liczna mło­
dzież akademicka. Procesję prowadzfź 
będzie ks. prałat Masny.

G I E Ł D A
W aluty

Kraków, 5 czerwca.
W  dniu wczorajszym na krakow­

skim rynku pieniężnym płacono za do­
lara 5.275 do 5.287, B. P. 5.27, markę 
niemiecką 2.05. koronę czeską 21.85— 
21.95, B. P. 21 62, szyling austriacki 99 
B. P. 97.50, funt angielski 26.90— 27 
B. P. 26.90.

Giełda zbożowa
Kraków, 5 czerwca.

Kursa usialone aa podstawie cen or- 
sntacyjnych.

od do
Pszenica dworsk-i czerw

stand. 20.60 21.0*
Pszenica biała stand. W 00 20.'>Q
Pszenica targowa stand. 19.50 10.75
Żyto targowe stand. 13. H) 13.75
Owies dwarski stand. 1 75 15. >>>
Jp-zmień dworski 1 00 10.00
Jęczmień targowy 13.Ż5 13.50
Kukurudza krajowa 22.00 23.00
Proso l c — 2<
Siano słodkie 7.00 8 00
Siano średnie 6.00 fi.oO
Koniczyna pastewna 5 00 8.73
Mak niebieski z workism 4' ?0 47.30
Kminek kraj. czyszony 160.— 16.3 00
Ziemniaki stołowe 3S0
Ml*"' nszenna okr Krak.

45% 35;60 36 X
60%  20 00 30.00

Mąka żytnia okr. Krak.
I. gat. 0—650* " " - o  • '"'o
II gat. 55% sitkowa 16 00 16 W

Graham pszenny 26 50 27.00
Otręby żytnie 9.75 10 —
Otręby pszenne 10 25 10.30

Ceny orjentacyjns wypoSrodkown.-.* 
przez Komisję notowań na podstawia nie. 
oficjalnych transakcji oraz podaży i po. 
tytn.

Tendencja silniejsza, dowozy małe.

Giełda warszawska.
Wnrsrew». 5 VI 1934

3 proc. poż, hodowlana 44-75
4 proc. poi. inwestycyjna 11 *—
4 proc. poi. Inweat. aeryjnall* '—
5 proc. poż. konwerayja 64 90
5 proc. poż-koleiowa — *—
6 proc. poi. dolarowa — *—
4 proc. poi. dole: wa —
7 proc. poż. stabilizacyjna 67'88 
10 proc. poi. k o l e j o w a --------

W aluty i dewizy
Prj.fr*Be. Xi» 

Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N ferie 
Pary i

177-65
3 SO-—
26-88-
5-3025
34-94-

Stoekholm
Srwaiearja
Włochy
Berlin

22*4
13«'<5
1*2-30

4 6 - -
2Ó6-6C

Giełdy zagraniczne

N. Jorle
Panri
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

eryi 
Londyn 
N. Jorle
Bruksela
Rzym
Amsterdam
Berlin

Londyn
N. Jorle
Bruksela
Rzym
Zurych
Amsterdam

L o n d y n . 5. VI.
5'06'Sl, Znryeh 15-60*

76-96 Pragę 127*—
12 7' Budapeszt •

7-48-75 Bukareszt •
2172- Wiedeń 27 37

5965* Warszawa 26 87
Z u r y c h , 5. VI

20.28- Wiedeń 73-— *
15-60-5 Praga 12-80*
3-07-75 Wararawa 56-05*
71-87*5 Budapeszt
26-72 5 Bnkareszt :o ?

208-35- Buenos Aires
120-05-

P a r y ż . 5. VI.
76-92 Praga 63.10

15.18- Bukareszt 15Tf
354-25 Windeń
131-50 Berlin 593
4*3 — Wnraznwn

1027-50

Czy zmieniłeś już 
adre* „Kurjera”  

wyjeżdżając l i  w y j r z y ?
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C O  D Z IE K  H TESIE7

5
CZERWCA

Wsch. ił. 3 17 ca.
Zach. ał. 19 g. 28 m.

Wtorek
Bonifacego 

(Środa: Norberta)

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursuje od 15 maja do 6 października). 
7.15 (p), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp* 
nia do 20 Sierpnia), 17 20 (p), 23,00,

Do Warszawy przez Kielce, Radem, 
Dęblin; 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lut- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45,' 11,22 i j ) ,  12,23
(Lux-Toi7?eda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (k u rsu je  od 17 
czerwca do 2 września Codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy­
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36, 22,27 (Lux-Tcrpeda kur­
sują tylko w niedzielę).

W iedeń—Praga: 11.22 (p). 21,00 fipj 
5.10, 7.40, 14.25.

Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), fe,10 10.45 
17,12, 21.36.

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (p)'
Poznań: 6.01. 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p).
Gdynia: 17.12 (p), 21,80 (p).
Cieszyn: 17,45.
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 maja 

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14 25, 
17.42 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od, 31 maja d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14,25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.15, 

9.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od C pażdzier. 

nika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja do 6 października), 8.54 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpeda),’ 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paź­
dziernika), 1435 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Torj eda). 15.21 (kursuje yd 15 maja 
do 6 października). 18.15 23.05 (kursuje od 
15 maja do 6 października).

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

W torek 5. 6. ,,Sułkowski“
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: ,,Klub Dżentelmenów"
oraz .,Kohn i Kelly w tarapatach".

ADRIA: „Biała Lilja".
APOLLO: „M iłość w Szanghaju".
BAGATELA: „Bohaterska Dwójka"
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Dama K i 

m eljowa".
MUZEUM: „Człowiek małpa".
’ROMIEŃ: .Każdemu wolno kochać"

SŁONKO: „Burza o  brzasku*.
SZ<TUKA: „Gniazdo zakochanych".

ŚW IT: ..Nad przepaścią".
UCIECHA: „Przyjaciele 1 kochanko­

wie"
W ANDA: „A . L. 14 zatonęła".

ZABYTKI — MUZEA — W YSTAW Y 
W A W E L

I Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30
— 17. w niedz. i święta 12 — 13 30 i 14.39 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm. 10 gr. W ycieczki uorosłych 
Groby król. Skarbiec i W ieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew- 
Bkle). Zwiedzanie Zamka Królewskiego 
wstrzymane aż, do odwołania.

III. Smooza Jama codziennie 9 — 16 w
— 17 wstęp: Groby królewskie I zł. Skar. 
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rolanda św. Feliksa 1 Adaikła, Ka­
tedra Romańska św. GerOna wstęp 20 gr.

Wleia Mariacka codziennie 10 — 14.
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr,

MUZEUM NARODOWE 
I. Wystawa kobierców mahometańsklch 

ceramiki azjatyckie] 1 europejskiej, Ry­
nek Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 z ł.

II. Oddział Im. Emerykl hr. Hałten 
Czapskiego Wolska 10. — Środy, Nielzlelę 
i święta 10 — 14. Wstęp lzł. — Numiz­
matyka. grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

III. Dem i Muzeum im J .Matejki 
ulica Floriańska 41. Codziennie 10 — 14 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arf"- 
styczna po nim anuAcisna-

G d z i e
pp. Demblrtskli Pii

„G łos Narodu" powtórzył notatkę 
„Kurjera" na temat wystąpienia z sejmo­
w ego Klubu Narodowego posłów  Dem­
bińskiego, Piestrzyńskiego i Stahla p. t. 
„Odeszli z mandatami". Dodano komen­
tarz: „Wystąpienie ow ych trzech po­
słów  z Klubu Narodowego zostaje w  
związku z powstaniem Obozu Narodo- 
wo-radykalnego, do którego cl trzej po­
słowie należą".

Zaszła tu omyłka, którą musimy 
sprostować. Secesja ow ych trzech pa-

p c s z  I i
is trs yń s k i I S ta h l?
nów nie pozostaje w  związku z powsta­
niem t. zw. Obozu Narodowo-radykal- 
nego, który różni się z programem S. N. 
co do postulatów społecznych (miano­
wicie żąda upaństwowienia wielkiego 
przemysłu). Pp. Dembiński, Piestrzyński 
i Stahl wyznają program „młodych na­
rodow ców ", propagujących zbliżenie do 
BBW R i czynną z nim współpracę. — 
Poszli więc nie w  stronę demagogji, lecz 
w  stronę szans życiowych.

Zakończenie Zjazdu Elektryków
Kraków, 4 czerwca.

W uh. niedzielę jako ostatnim dniu 
Zjazdu Stowarzyszenia Elektryków Pol 
skich w  Krakowie odbyły się obrady 
sekcji ogólno-elektrycznej i miernictwa 
elektrycznego.

Popołudniu uczestnicy Zjazdu zwie­
dzili Saliny -wielickie. W ieczór zaś od­
było się posiedzenie dla załatwienia 
spraw formalnych na którem po zatwi^r 
dzeniu przepisów i norm elektrycznych 
dokonano wyboru prezesa i członków 
zarządu głównego,

Prezesem w ybrany został prof. Jan 
Obrębalskl dyr, Stowarzyszenia Dozo*

ru Kotłów z Katowic, pierwszym wice 
prezesem b. min. Alfons Kilhn, drugim 
wiceprezesem pro!. Tadeusz Czaplicki
jako członkowie wydziału dyr. Felicjan 
Karślioki, inż. K. Kiuus, prof. W łodzi­
mierz Krukowski, inż. Jabłoński i dyr. 
Kazimierz Straszewski.

Część elektryków udała się na w y­
cieczkę do Zakopanego i w  Pien!ny.

Pokaz elektrotechniczny w gmachu 
Akademii Górniczej, cieszący się wieł- 
klem powodzeniem i zwiedzany w 
niedzielę przez tłumy publiczności, bę­
dzie otwarty do 7 bm.

IV Oddział Im. Feliksa Jasieńskiego ul.
Szczepańska U  I p. Wystawy satuki pol­
skiej, Japońskiej, dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze­
niami.

V. Oddział Im. Erazma Borącza Kar­
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 13 
— 14. w stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnio dywany, broń, sprzęty, malar­
stwo XIX wieku.

VI. Wieża Ratuszowa Rynek Gł. — Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach k a ­
miennych i odlewach gipsowych. Od. 
dziai otwarty w niedzielę i w święta od 
10 do 14. Wstęp 50 gr. VII Barbakan za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, połjir.nz na 
p:an'.acjach w publiżu bramy FI jrjińsk iej 
Ct'-\ erty od 10 do 14. Wstęp 50 gr.

MUZEUM X  C. CZARTORYSKICH
ul. Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjonarjuszy Muzeum ws 
wtórni i piątki punktualnie o g>ćz. 10. 11.
12. W ycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem — conajmniej na 24 godzin — zgłe- 
seznfem w Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ne Waw«lu)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. od osoby.
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk £)
otwarte w niedzielę i święta od godz. 10. 
do 13-ej, dla wycieczek i osób zamiejsco­
wych także i w dnie powszednie od godz. 
9 do 13-ej. Wstęp wolny.

g. Domu Artystów (PI, Sw. Ducha 5) 
Odbywa się wystawa litografij Jegjuno- 
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz wystawa o . 
brazćw, przeznaczonych na zasilenie fun ­
duszu budowy własnego Domu Aitystów 
Plastyków. Wstęp wełny.

Z PAŁACU SZTUKI (plac Storopński
4). Obecnie otwarty jest ogtinop.dski 
„Salon 1934-* gromadzący najlepsze dzie­
ła współczesnego malarstwa Polskieg >. 
Wystawę zwiedzać mężna codziennie od. 
godz. 10 do 16. Wstęp 1 zł.

KRONIKA KULTURALNA
D SALI BGLOftSKIEGO, Znany tenor 

Aleksander Bielaków wystąpi w środę 6. 
bm. Przy fortepianie prof. W . Geiger. P o ­
czątek -j godz. 8 wiezizór.

CHÓR DANA W  BAGATELI. V/ naj­
bliższych dniach wystąpi w Krakowie w 
Teatrze Bagatela po wielkich sukcesach ,v 
Rosji Sowieckiej, Estonji, Finlandjl i Ło­
twie światowej sławy chór Dana. W raz z 
chórem wystąpią Mieczysław Fogg, Mary­
sia Nolssówna i Adam W ysocki.

KONCERT „ECHA" I KONKURS KOM­
POZYTORSKI. Ze sfer muzycznych done- 
szą nam, że znana zaszczytnie Drużynę 
Śpiewacza krakowskie „Echo" urządza 
w dniu 7 bm. w sali Starego Teatru kon­
cert połączony z konkursem kompozytor­
skim. Na kjncercie odśpiewane będą wy­
łącznie utwory wybrane spośród nade­
słanych na konkurs. Sędziowie wybrani 
spośród wybitnych muzykologów krakow­
skich orzekać będą o  przyznaniu nagród 
Poza tern obecna na koncercie publicz­
ność będzie miała możność drogą plebiscy­
tu wyróżnić najlepsze utwory.

i
Świetnych rzemieślników J pracow­

ników wsze'kich kategoryj, obecnie bez­
robotnych, możemy polecić. Zgłoszenia, 
zapotrzebowania, ustne lab pisemne kie­
rować należy do Stronnictwa Narodowe 
go w  Krakowie, Rynek Gł. 6, II scht 
I p., m. 9., telefon 120-76 172S0

KOMUNIKATY
KU CZCI EMILA ROUX I ALBERTA 

CALMETTE. W  środę 6 bm. o godz. 20-ej 
'odbędzie się w sali Krakowskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego ku uczczeniu pamię­
ci Emila Roux i Alberta Calmetta, wiel­
kich uczonych francuskich i dobroczyń­
ców ludzkości uroczyste posiedzenie Tow. 
Lek. P o  zagajeniu zebrania przez prezesa 
doc. dr. Szymanowicza, prof dr. M. Giesz- 
czykiewicz omówi działalność naukową 
pierwszego, a dyr. dr. F. Eisenberg dru­
giego uczonego. W spomnienia sobiste z 
pierwaz^j epoki Instytutu Pasteura przed, 
stawi prof. dr. Bujwid.

ŁEERANIE CZŁONKÓW CHRZĘŚCI- 
JARSKIEGO FRONTU GOSPODARCZEGO 
odbędzie się dsziś we wtorek o g tiz. 19-ej 
w sali przy ul. Gołębia 6 II p. Referat wy­
głosi p. dyr. St. Kochanowski na temat 
„W spółczesne problemy gospodarcze". 
Wstęp wolny dla członków i wprowadzo­
nych gości.

ODCZYT PROF. UNIWERSYTETU 
LYCNSK1EGO GROSCLAUDE odbędzie 
się dzisiaj we wtorek o godz. 18-ej w auli 
U. J. Wstęp na odczyt wolny.

NIEZWYKŁE WIDOWISKO OBRZĘ­
DOWE W  KRAKOWIE. Założone w lutym 
bieżącego roku w Krakowie, Małopolski 
Związek Teatrów i Chórów Ludowych" 
wystąpi w najbliższych dniach z orygi­
nalną imprezą inauguracyjną. Mianowicie 
na scenie krakowskiej Bagateli odegran3 
zostanie ciekawe widowisko obrzędowe 
pt. „Franusiowa d jla " pióra p, Jędrzeja 
Cierniaka z Zoborowa pod Krakowem, w 
opracowaniu scenicznem p. Marjana Mi- 
kuty, sekretarza Z. T. i Ch. Ł, zespól w y . 
konawców tego widowiska złożony jest z 
50 członków amatorskiego teatru TSL. w 
Prokocimiu kolo Krakowa. „Franusiowa 
dola" wystawiona zostanie na tle pom y­
słowych dekoracyj w formie piętrowego 
tryptyku. Twórcą tych dekoracyj jest u- 
talentowany malarz amator p. Czesław 
Leńczowski, rysownik kolejowy z Nowcg ) 
Sącza. Nadto do widowisk? zastosowaną 
została odpowiednia ilustracja muzyczni, 
oparta na motywach ludowych, której 
wykonawcą będzie ludowa kapela z Pro­
kocimia.

Audycje radiostacji 
krakowskiej

Wtorek dnia 5. czerwca
6.3Ś—7.25 Audycja poranna z Warsza­

wy. 11.50 Program na dz. bież. 11,57 Sy­
gnał czasu, i hejnał z Wieżv M ari. 12 03

— 13.20 T ’asm. z Warszawy. 13,20 Arje i 
pieśni z płyt. 13.55 — 14.15 Transm. z W ar 
szawy. 17.00—18.45 Transm. z Warszawy. 
18.45 „Stary Kraków", w opr. dr. J. Do- 
brzyckiego. 19.00 Rozmaitości, komunikaty. 
19.10 'Wspomnienie o Wiedniu. 19.50 Wia- 
dom. sport, z W arszawy. 19.56 Wiadom. 
sport, lokalne. 20.00—23.30 Transm. z W ar. 
szawy.

KRONIKA LW OW SKA
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH 

TEATR WTELK:
W torek 5, 6. g. 7.30 „Dziewczęta w 

mundurkach". (Abon 20).
TEATR ROZMAITOŚCI

Wtorek 5, 6. g. 7,30 „Kochanek to ja" 
(Abon 22)

KOMUNIKATY TEATRÓW  MIE.ISKICL
„DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH •

Dzisiaj oraz w dnie następne gra Teatr 
Wielki cieszącą się wielkiem powodzeniem 
świetną nowość Ch, Winsloa „Dziawczęti 
w mundurkach" Znakomita gra całego ze. 
społu oraz wnikliwa reżyserja W ł, Kra. 
snowiecklego wydobyły ze sztuki wszyst­
kie jej walory. W  rolach głównych pp. 
Martini, Życzkjwska, Krzywicka, Niczew- 
ska, Jakubińska, Kamińska, Bonacka, Ma- 
tusiakówna, Dobrzańska, Mikluszkówna I 
inn.

„KOCHANEK TO JA " „Świetna ko. 
medja R. Niewiarowicza w reiyserji i Z 
współudziałem autora święci codziennie 
triumfy w Teatrze Rozmaitości i gratn 
będzie dziś we wtorek oraz w dni następ, 
ne. W  rolach głównych występują pp, Ni. 
czewska, B ialjszczyóski, Niewiarówlcz I 
Ptaszkiewicz.

K O M U N IK A T Y
HERBATKA STRONNICTWA NA 

RODOWEGO. W  środą dnia 6 bm.
0 godz. 19 odbędzie się w  lokalu Stron­
nictwa Narodowego (ul. Piłsudskiego 1< 
II p.) HERBATKA, w czasie której refe 
rat pt. .Pokłosie w yborcze" wygłosi pre. 
zes Dr. Jan Pieracki. Wstęp dla człon, 
ków Stronnictwa i wprowadzonycł 
przez nich gości.

LETNI PROGRAM RAD JO W Y wszedł 
w życie wczoraj,. W związku z wejściem 
w życia letniego programu radjjwego, au- 
dycje rozpoczęły się wczoraj Już o godzi, 
nie 6.30 zamiast jak dotychczas o godzinie 
7-ej. Poranna audycja kończy się o godzi­
nie 7 25, program zaś jej' obejmuje gim ­
nastykę, muzykę z płyt gramofonowych
1 informacje prasow°. Następna grupa au- 
dycyj rozpoczyna się o godzinie 11.50. Od 
godziny 14.15 — 16.00 przerwa, poczem au. 
dycje trwają już jednym ciągiem do godzi­
ny 23.05.

m a  wiosnę
KOSTIUMU DSHSRIE o t  zł. ( ] .  
PŁASZCZE DAHSHIE od zl. (5 .

poleca 2746

MIECZYSŁAW ZALESKI
L w ó w ,  pl. Marecki 10.

ZNANA PRACOWNIA

.B R O M S Ł A W A *
w Krakowie 

Mikołajska 24
prowadzona przez b. kier. firm. „Pie- 
zea* (Andzia) poleca najnowsza meda­
le paryskie i wiedeńskie po najniż­
szych cenach. Wykonują również in­

dywidualnie do figury. K895

W 
M
faUryczny Matf Towarów Mifyloj

A .  R A L S K
MLwow, ul. Ru^rwikiapo

BISILftC 1
Y B Ó R  ««
l O S E N ^ Y C H
ODNYCH
Ę S K I C H
ATKRJALÓW



Nr. 152 „RURJEK" z dnia 6. czerwca 193? 5tr. r

OLEJE, WYROBY GUMOWE, M is ,g ra n ó w  o.T. Wincklera Syn, L  W  O  H f
?ynek28

Ś L A D A M I  M A  T K 1

Curie - Skłodowska i je] córki
Jedenaście lat zaledwie trwało poży­

cie małżeńskie państwa Curie, pożycie 
nadwyraz szczęśliwe, owiane wzajemną 
serdeczna miłością i zapałem do pracy, 
uwieńczonej tak wspaniałemi wynikami.

| PIJCIE TYLKO
W odę s o d  o w ą  i Lem oniadkl I

P. Curie jest matką dwóch córek: 
Ireny i Ewy. Starsza, Irena, poszła w 
zupełności śladami swej matki, poświę­
cając się poważnej pracy naukowej w 
Paryżu. W  roku 1925 zdobyła dyplom 
doktorski, na podstawie swej pracy o 
pierwiastku „Polonium“ .

Irena Curie poślubiła młodego che­
mika, Fryderyka Jolilot, z którym 
wspólnie prowadzi ścisłe studja 1 do­
świadczenia naukowe. I zupełnie analo­
gicznie, jak to w  swoim czasie było z jej 
sławną matką, dokonała Irena Curie- 
Jolliot również wspólnie ze swym mę­
żem nowego odkrycia z zakresu sztucz­
nej radjoaktywności.

Odkrycie to nie w yszło  jeszcze do­
tąd ze stadjum doświadczeń laboratoryj­
nych, w  każdym jednak razie w yw ołało 
ono duże zainteresowa ńe i pozwala ro­

kować jaknajpomyślniej o dalszej świet­
nej karjerze naukowej naszej rodaczki.

Irena Curie jest kobietą, która w  prze­
dziwny sposób potrafiła połączyć w har­
monijną całość miłość do wiedzy z ży ­
ciem rodzinnem, uważając pracę nauko­
wą za główny cel i zadanie swego życia.

Młodsza jej siostra, Ewa, nie okazuje 
tak wybitnego zainteresowania dla ścis­
łej wiedzy, natomiast oddaje się z zami­
łowaniem muzyce. Ukończyła paryskie 
konserwatorium i jest doskonałą pianist­
ką. Pozatem posiada ona talent pisarski 
i pracuje na polu dziennikarskiem.

KRONIKA KULTURALNA

w  Warszawie
W  czasie od 11 do 18 bm. obradować 

będzie w  Warszawie doroczny Kongres 
międzynarodowy, autorów dramatycz­
nych i kompozytorów.
'H  m

| „zDROUm1 Jedyne na 
we Lwewle

lepsza 1 
762 1

Jest to dziewiąty koneres tej organi­
zacji, w skład której wchodzą wszystkie 
państwa należące do „Confederation In­
ternationale” .

Spodziewany jest przyjazd wszyst-

Z  szewca - leaderem partii
PRAGA. 4. 6. W  dwu 29-tym maja 

zmarł tu nagle na udar serca w 59 roku 
życia wybitny członek Czeskiej Partji 
Ludowej, W acław  Myślivec. Zmarły, 
szew c z zawodu, już w  młodym wieku 
poświęcił się działalności politycznej.

Z a k ła d  Wychowawczo-Naukowy

(Sacre Coeur)

w e  Lwowfe pl. Jura 1.
GIMNAZJUM (z pełn. prtwami »zlc. pań­
stwowych) agzaminy wstępse dnia 16 

czerwca o 8 rano.

SZKOŁA POWSZECHNA (z pełi. prą- 
wami publ.) egzaminy wstępna pray wpi* 

aie codzieanie od godz. 8— 1 rano.
18422

Pod wpływem rozwijającego się w ów ­
czas w  Wiedniu chrześcijańskiego ruchu 
socjalnego założył w  1894 roku czeską 
partję chrześcijańsko - społecznych, któ­
ra następnie wraz ze zwolennikami dra 
Horskiego i ze stronnictwem katolików 
czeskićh utworzyła czeską „Katoi'cką 
Partję Ludową” . Organizacja ta po pow­
staniu państwa czechosłowackiego 
przekształciła się w  dzisiejszą ,,Czeską 
Partję Ludową11.

W  roku 1907 Myślivec wybrany zo­
stał do austriackiej Rady Państwa, do
której wraz z bratem swoim, adwoka­
tem drem Józefem Myślivcem należał 
aż do upadku monarchii austriacko - w ę­
gierskiej. Po rewolucji wszedł do parla­
mentu praskiego. Przez szereg lat był 
redaktorem pisma katolickiego „Czech” . 
Posiadał niezwykły dar w ym ow y i wie­
le zdziałał dla sprawy katolickiej żarów 
no w  wiedeńskiej Radzie Państwa, jak 
i w  parlamencie czechosłowackim. — 

(KAP).

kich najwybitniejszych autorów drama­
tycznych i kompozytorów, jak Piran- 
•'■Jilo, Lehar, Ryszard Strauss, M. Deval
(autor ,,Towariszcza“ ) i in.

Obrady tej „autorskiej Ligi Narodów” 
toczyć się będą pod przewodnictwem Ka 
rola Merć, francuskiego komediopisarza.

(r.).

NAJLEPSZY W Y R Ó B  POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 

A LA  VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LW ÓW . P LM A R JA C K 111

Wielkie święto teatru 
w  Wenecji

W  czasie od 6 do 28 lipca br. odbywać 
się będa w Wenecji liczne imprezy teat­
ralne, budzące ogromne zainteresowanie 
w sferach miłośników sztuki dramatycz 
nej. —

„Clou“  całej imprezy stanowi wysta­
wienie szekspirowskiego „Kupca w e­

neckiego”  pod gołem niebem, na Campo 
San Trovaso, w  reżyserii Reinhardta.

Pozatem graną będzie sztuka Goldo­
niego „La battega del cafe” , w  specjalnej 
przeróbce Gino Rocca.

W  ramach tych imprez prze widzianą 
też jest wędrówka do grobu Peirarki.

f r j

W yspa mgieł i wichrów. Nakładem 
„Roju” ukaże się wkrótce książka pod 
powyższym tytułem, której autorem jest 
p. Czesław Centkiewicz, młody uczony, 
jeden z uczestników zeszłoroczne) pol­
skiej w yprawy naukowej na W yspę 
Ni dźwiedzią.

Interesująca wykopaliska. Rumuńska 
ekspedycja naukowa przeprowadzająca 
prace archeologiczne w  pobliżu Gradi- 
stea (Siedmiogród), odkryła ruiny sta­
rożytnej stolicy króla Daków, Decebala.

Odkopano już mury obronne dawnej 
stolicy, przyczem znaleziono całą masę 
przedmiotów z epoki kultury celtyckiej

i czasów panowania Daków.
Książka o Mussolinim. Czasopismó 

„Wistnyk” wydało obszerniejszą pracę 
w języku ruskim pt. „Mussolini jako czło 
wiek i działacz” .

W  książce tej specjalny rozdział o - 
mawia rolę Mussoliniego, jako obrońcy 
niepodległości Ukrainy, w  której to spra­
wie Mussolini prowadził niegdyś kam­
panie na łamach „Popolo d‘Italia“ ,

Wystawa malarstwa francuskiego w  
Leningradzie została otwartą temi dnia­
mi. Obejmuje ona kilkadziesiąt dzieł ma 
Iarzy francuskich, zwłaszcza impresjoni­
stów, Sezanne‘a, Picassa, Gaugina i 
innych, —

W ystawa mieści się w  Ermitażu.
Kandydaci do nagrody Nobla. Prasa

zagraniczna interesuje się już obecnie 
kwestją, komu przypadnie nagroda lite­
racka Nobla w  roku 1934. —  Jako kan­
dydatów wymienia się pisarza greckie­
go Palamasa oraz pisarza fińskiego 
Sillenpo.

Pierwsze kobiety buduję 
kościół

Dwie architektki finlandzkie: Elsie 
Borg i Elsa Arokallio otrzymały za­
twierdzenie wspólnie opracowanego 
planu budowy świątyni w  miejscowości 
Simpele. Będą to zatem pierwsze na 
świecie „budowniczki” , które dopusz­
czono do budowy świątyni.

Audycja radiowa 
w  32 językach

W  pierwszy dzień Zielonych Świąt 
radjostacja watykańska naaała w  trzy­
dziestu dwu językach epistołę i  Dzie­
jów  Apostolskich, poświęconą opisowi 
cudownego daru przemawiania w  róż­
nych językach, jaki przypadł w  udziale 
Apostołom w  pierwszą uroczystość Ze­
słania Ducha Świętego. (KAP*,

Z TEATRU ROZMAITOŚCI

Kochanek to Ja
Komedja w 3  aktach -R. Niewiaro wfrs.

Lw ów, 3 czerwca.
Pod koniec sezonu teatralnego do­

szedł znów do głosu autor lwowski, tak 
bardzo związany z naszem miastem 
węzłami rodzinnem! i artystycznemu 
Jest to czwarta z rzędu, czysto lw ow ­
ska premjera. P o  komedji satyryczm - 
groteskowej Raorta, mimowolnie giotes 
kowym faKtomontażu Tepy i nieco pre 
tensjonalnym dramacie historycznym 
Bi\ńczyka, przyszła kolej na całkiem 
bezpretensjonalną komedję Niewiarowi- 
cza.

M oże właśnie ta bezpretensjonalność 
jest jej największa zaleta. Autor nie pró­
bował w e wklęsłem zwierciadle satyry 
przedstawić pewnych przejawów nasze 
go życia społecznego, nie szukał no­
wych, nie zawsze szczęśliwych form 
scenicznych, nie naśladował niczyjego 
górnolotnego patosu, lecz w  wyborze 
swego tematu poszedł wygodpą, utartą 
droga, na której drogowskazem były mu 
masowo we Francji wyrabiane, trady­
cyjne komedje bulwarowe.

Treścią tej komedji, jest pogodnie 
ujęta, odwieczna „walka płci” . W  mał­
żeństwo Tadeusza, dyrektora fabryki 
mydła w Warszawie i jego żony Janki,

po pięciu latach pożycia, wkradł się pe­
wien dysonans. On za dużo myśli i mó­
wi o mydle, a ją to denerwuje. W ięc się 
kłócą. Ostatecznie dochodzi do *Pgo, że 
żyjąc dalej pod wspólnym daclicm, se­
parują się od stołu i od łoża. Stan taki 
trwa już Dięć miesięcy. Lecz on mimo 
wszystko nie przestaje kocnać swojej 
żony, i pożąda jej coraz silniej.

Ale ambicja i „honor”  męski nie po­
zwala mu się do tego przyznać, tern bar­
dziej, że każde ich przypadkowe spotka 
nie i każda rozmowa kończy się stale 
burzliwą kłótnią. Najprzód więc musi ją 
upokorzyć, musi ją pokonać, musi jej po­
kazać swoją męską przewagę. Udaje, 
że wyjeżdża do Łodzi w  sprawach han 
dlowych, lecz w  rzeczywistości w y­
prowadza się do hotelu. W  nocy zaś 
wraca do mieszkania, zakrada się do 
sypialni żony i spędza z nią „trzy go- 
dziny“ . Potem znów. gdy ona zasnęła, 
wraca do hotelu. Rano Janka dowiadu­
je się od służącego, że mąż jej wczoraj 
popołudniu wyjechał do Łodzi i że do­
piero wraca o dziesiątej rano. — Istof- 
nie, za chwilę przyjeżdża wprost z 

J dworca. Spada to na nią jak grom, 
I gdyż o  Jego wyjeździe do Łodzi nic nie

wiedziała. W  takim razie, któż to był u 
niej w  nocy, w  sypialni? Któż to mógł 
się zakraść? Przecież ona była święcie 
przekonana, że to jej mąż! Chwila przy­
krej a łatwo zrozumiałej niepewności.

A mąż tymczasem wciąga do spisku 
swego przyjaciela i wspólnika i każe 
mu udawać, że to właśnie on był tajem 
-liczym mężczyzną, gdyż od dawna w 
Janie skrycie się kocha. Jednocześnie 
anonimowo przysyła żonie bukiet czer­
wonych dóż. Ale od czegóż kobiecy

* spryt i kobieca intuicja? Kobiety n e 
przechytrzysz, powiedziaałł już kiedyś 
jakiś mądry człowiek. A więc i Janka 
domyśla się całej tej misternej gry, tem 
bardziej, że przyjaciel męża, chłopiec 
poczciw y z kościami, ale niedoświad­
czony, nieudolnie zabiera się do rze­
czy. Ostatecznie tak jak mąż sobie ży ­
czył, Janka przyznaje się do zdrady 
małżeńskiej, ale Jednocześnie z całą 
swobodą kłamie, że wizyta nocna tego 
nieznajomego kochanka powtarza sie 
częściej. Następuje straszliwa scena 
zazdrości. lecz wkońcu wszystko sie 
szczęśliwie wyjaśnia. Kobieta zatriumfo­
wała na całej Iinji.

O tem wiedzieliśmy już od początku, 
zaraz w pierwszej połowie pierwszego 
aktu domyślając się jaki będzie koniec. 
A że mimo tej zbytniej przejrzystości, 
wysłuchaliśmy tej komedji z zaintereso­
waniem, to jest dowodem solidnego ta­

lentu scenicznego autora, który rzecz ca­
łą zgrabnie skonstruował, przeprowa­
dził akcję żyw o i zajmująco do samego 
końca, zaopatrzył ją w  sporo dobrych 1 
dowcipnych powiedzonek, w  efektowne 
pointy kończące każdy akt, a przede- 
wszystkiem dał dobre i wdzięczne do 
zagrania role.

Jakiś stały bywalec teatralny, siedzą­
cy  obok mnie, pytał się mnie, poco ci lu­
dzie na scenie tak sobie utrudniają ży­
cie? Czyż nie mają innych kłopotów? 
Ba, kiedy bez tego nie byłoby komedji 
i nie moglibyśmy spędzić miłego wie­
czoru.

Rolę chytrej Janki odegrała p. Ni- 
czewska, z dużą naturalnością i sw obo­
dą, bardzo pięknie ubrana, jeszcze pięk 
niej rozebrana.

Pan Białoszczyński dał dowód 
wszechstronności swego talentu, dosko­
nale się czując w  atmosferze buduaro- 
wo-sypialnianęj tej komedji. Pyszny był 
autor i reżyser w  roli przyjaciela-niedo- 
łęgi, wzbudzając ogólną wesołość.

Publiczność przyjęła premjerę lw ów - 
skiego autora bardzo życzliwie, dosko­
nale się bawiąc. Okazuje się, że niepo­
trzebny nam jest import takich sztuk 
z marką zagraniczną i że w  tej dziedzi­
nie potrafimy być samowystarczalni.

H .  Ł U B I E Ń S K I .
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Cxy Węgrom grozi wyludnienie?
W yp ad e k w ym arcia ludności całej wsi

Nie bez powodu węgierscy politycy 
! socjologowie w  ostatnim czasie zajmu­
ją się problemem populacji i zrozumiałe 
też są zupełnie glosy ostrzegawcze, ja­
kie ostatnio się w  związku z populacją 
odzywają na Węgrzech. Fachowcy, jak 
np. profesor uniwersytetu Kenez, były 
ministei i dyrektor urzędu statystyczne­
go, atbc były premjer hrabia Bethlen, 
bili na alarm z powodu zbliżającego się 
niebezpieczeństwa, wypływającego z 
„systemu jednego dziecka", jaki zagnieź­
dził sie w  niektórych okręgach wiejskich 
a którego przyczyną są opłakane sto­
sunki gospodarcze, chociaż sam. Bethlen 
oznacza to za konsekwencję moralnego 
upadku ludu węgierskiego.

Właśnie w  ostatnich dniach świat 
mógł dowiedz.eć się, że niebezpieczeń­
stwo wyludnienia na W ęgrzech nie ma 
charakteru tylko teoretycznego, ale że 
chodzi tu o zjawisko konkretne. W  gmi­
nie Hidasi, w  północnej części państwa, 
musiano zamknąć kościół węgierskiej 
cerkwi reformowanej, a to dlatego, że 
cala ludność węgierska tej gminy w y ­
marła i dlatego, że, jak wyraźnie stwier­
dzają pisma węgierskie, w  grrrie  nie­
ma ani jednego człowieka, któryby mó­
wił po węgiersku. Gmina bowiem skła­
da się z mniejszościowej ludności nie­
mieckiej, wzgl. szwabskiej i jak się zda­
je, nie pomogły żadiie praktyki wyna­
radawiania, tak, że ludność węgierska w  
tej gminie musiała wymrzeć.

Z tego też powodu wszystkie pisma

na alarm i zgodnie | gierska nawołuje odpowiednie czynniki, 
żywioł węgierski nie aby poczyniono wszelkie możliwe zarzą­

dzenia, celem uniknięcia katastrofy.
Pewien posmak pikanterii ma fakt, że 

budowę kościoła reformowanego, która 
musiała być zamknięta, objął w  posiada­
nie niemiecki „Kulturbund", ktcry do 
gmachu tego przeniósł wszystkie swe 
agendy.

węgierskie biją 
stwierdzają, że 
zdołał pomimo poparcia ze strony rządu 
oprzeć się procesowi wymierania, albo­
wiem cała ludność węgierska była bez­
dzietna, a równocześnie z wymarciem 
starszej generacji, zginął wszelki żywioł 
węgierski. Na tern właśnie polega sens 
tego zjawiska i dlatego cała prasa w ę-

Hodowla bakterjl trądu
Uczeni oddawna już łamali sobie gło­

wę i przeprowadzali szereg uciążliwych 
prób zmierzających do wyhodowania 
kultur bakterji trąau, — co może mieć 
decydujące znaczenie w  zwalczaniu tej 
strasznej choroby zapomoca t. zw. sero- 
terapji.

Próby te obecnie dopiero uwieńczo­
ne zostały pomyślnym wynikiem.

E B L
typialnie, ladalnle, gabinety z własna 

W y t w ó r n i  poleca
EDWARD
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Burze elektryczne w odbiornikach
ra d jo w yrh

W  lenie odbiór radjowy jest gorszy 
niż w  zimie. Nie oznacza to jednak, że 
stacyi blisko położonych, lub rozwija­
jących wielka moc nie możemy odbie­
rać. Bynajmnie'’ —  dla niektórych pos>a 
daczy odbiorników radjowych nawet 
odbiór ten ulega wydatnej poprawie. 
Zato o ile idzie o odbiór stacyj dalekich 
sldB^ćh, tych które stanowiły zawsze 
rek rd zasięgu i siły naszego odbiorni­
ka. — z regularnego słuchania tycn sta­
cy j musimy w  lecie zrezygnować.

Dużą pizeszkodą w  odbiorze letnim 
są burze elektryczne. Nietylko to, co 
dotychczas nazywaliśmy burzą —  tj. 
w erżcz z piorunami, błyskawicami itp. 
jest burzą: bywają bardzo silne w yła­
dowania elektryczne, niezwiązane z 
chmurami, jako. przedmiotami naładowa

nemi elektrycznością; pewne warstwy 
powietrza, zawierające pył, cząsteczki 
gazów przewodzących elektryczność itp 
bywają nieraz, wskutek działania wia­
trów i ciepła oraz światła słonecznego 
bardzo silnie naelektryzowane —  dzięki 
czemu powstaje burza elektryczna, po­
wodująca wyładowania wielkich ilości 
elektryczności.

Te wyładowanfą słyszym y w  postaci 
nieznośnych, nieregularnych trzasków 
w głośniku lub w  słuchawkach. .

Zato odbiór tej stacji, która nadaje 
wielką mocą, lub która znajduje się bli­
sko nas. będzie zawsze przewyższał 
siłą wyładowania, pochodzące z burz 
odległych i nie znajdujących się w  te>-e 
nie zasięgu naszego odbiornika, Tc też 
odbiór tych stacyj będzie raczej lepszy.

Mianowicie dr. Loewenstein, kierow­
nik seroterapeuiycznego instytutu w 
Wiedniu znalazł nareszcie odpowiednią 
pożywkę, na której bakterje te można 
sztucznie hodować.

Pożywką tą jest mieszanina uuljonu 
z ryb z jajkiem, —  na której bakterje 
trądu, uzyskane z krwi trędowatych, 
rozwijają się i rosną doskonale.

Odkrycie to posiada nieoblezalną 
wartość naukową, otwierając badaczom 
nowe horyzonty.

Obecnie przeprowadza się w  Instytu­
cie dalsze sksperymenty, polegające na 
szczepieniu zwierzętom tych sztucznie 
wyhodowanych kultur. Gdyby doświad­
czenia te dały wynik pozytywny, — 
możnaby przystąpić do ewentualnego 
wytwarzania surowicy. W

W Y T W Ó R N I A  O R G A N Ó W
dawniej „ R U D O L F  H A A S E '

LWÓW —  UL. PIASKOWA 9
poleca ilę td<. Przowielobaema Ducho* 
wiońitwa i P. T. Komitotom Koieiolaym

Wytwórnia wykonuje nowe organy wiiel- 
ktck lyitemów, przeprowadza czyiiazenle ,«tro- 
jenie eraz wazclkle komtrukcja tychże. Doctar- 
•za rówaież pojedyncza floty organowe.

Wizelkie zlecenia wykoneje aa warunkach, 
f po eonach przyttępnyeh. 863

L o b r y  sprzedaw ca
(Humoreska)

P an  H ipolit Konewka . próbował już 
najrozmaitszych sposobów zarabiania p:e- 
niędziy. Byt fortancerem , sprzedawał gu­
mę do żucia, uzbrojony w Leica straszył 
przechodniów , statystował w film ie pro­
dukcji krajowej gdzie razem z pięcioma 
innymi bezrobotnym i ,,rołul“ stutysięcz­
ny tłum, ostatnio zaś przerzucił się do 
branży chemicznej, sprzedając po miesz. 
kaniach ,Plamołach“ , uniwersalny płyn 
do wywabiania plam, przeciw odciskom,

grypie, poceniu się oraz pluskwom.
To, że sprzedaż szła opornie — nie 

przerażało Hipolita. Wyrzucany przez 0- 
kno, właził kominem, kopany w... plecy 
orzez .ewentualnych klijentów, wślizgiwał 
się dziurką od klucza lub prasa oborluft.
A gdy i to nie pomagało, uciekał się 
wówczas do sprytnych sposobów:

Cto naprzyklad stuka do mieszkania. 
Otwiera mu pani w fartuchu, z aakasa- 
nemi rękawami — poznać odrazu, że zo­
stawiła w kuchni na gorących fajerkach 
dogotowującą się leguminę. Spojrzenie? 
złe, niecierpliwe nieufne.

— Czego !
— M oje uszanowanie — kłania się wy 

twornie Hipolit — Pozwoli pani, ,edn ' 
małe zapytanie...

— Co jest?!!!
■ — Czy ten mały, śliczny cnłopczyk,
blondynek to syneczek pani?

— Tak, a bo co?
— Ten z cziarnemi oczami i w żółtej 

koszulce?
— Tak — woła zaniepokojona pani —1 

O co chodzi?
— Bawił się piłką na ulicy?
— Tak, tak... Czy się coś stało
— Niech się pani nie przeraża...
— O, Boże! Mów pan!...
— Czepiał się tramwaju i... ale niech 

że się łaskawa i ani tak nie przejmuje.,. 
Trudno, stało się..

— Ach! Moje dziecko jedyn d l
Hipolit robi ponurą minę.
— Odwagi, szanowna pani, jeszczł 

nic straconego.
— Na litość boską, mów pan! Nie 

żyje?
Żyje, ale...
- -  Tramwaj g’o przejechał?!!!!
— Nie przejechał ale.,..,'
— p  nife, m^w pan ^nareszcie!!! — 

trzęs^ śię b adky.; jak kreda kobieta.
— Ale syneczek łaskawej pani pobru­

dzi! sobie smarem tramwajowym por- 
teczki. Jak zaznaczyłem — nic stracone. 
p-j. bo oto posiadam idealny , Plainolach" 
wywabiający bez śladu największa pla» 
my. Buteleczka 50 groszy.

Słowa Hipolita wtórują sykowi p rz y  
palcnej leguminy.

pani w fartuchu patrzy przez chw ili 
bez słowa. W  jej oczach płoną teraz nie­
bezpieczne, zdradliwe ogniki. Jednym sko 
kiem wraca do kuchni, chwyta czerep z 
przypaloną leguminą i wybiega na scho 
dy po których — dwanaście stopni na 
raz — umyka Hipolit, kofloząc przemowę 
o zaletach „Plair otaęh"".

— ...również stosuje się przeciwko o* 
parzeniu i w wypadku długotrwałego 
zaparcia.

JAN SZELIGA 25 gorąco ci

Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘSC I.

D U S I C I E L
Jego- przybrana sztywność i napuszoność znikły 

gdzieś nagle, szeroko otwarte niebieskie oczy oślepiały 
wprost swym blaskiem, jak błękit górskiego nieba 
w  upalne letnie południe. Śmiałe, subtelne rysy jego 
ściągłej twarzy jaśniały wyrazem nieulękłej odwagi 
i kipiącego życia.

—  Tatar! fan Tatar! — wykrzyknęli chórem k<M 
misarz i w ywiadow cy, którzy należeli do elity policji 
warszawskiej, znali dobrze tego młodego, lecz sławne­
go już detektywa. Obstąpili go v rokoło.

—  Jan Tatar! —  szepnął ze zdumieniem Karol — 
i ja też się ^go' nie domyśliłem!

-r— Jan Tatar? —  powiedział radca Nurzyński — 
więc jednak nie wzywaliśmy go nadaremnie.

—  Jan Tatar... —  mruknął z ponurą rezygnacją 
Mucha.

17.
Tttar przystąpił do Muchy.
—  W ięc pan chce wiedzieć, jakie dowody posia­

dam przeciw panu? mógłbym wprawdzie przedstaw i 
je popróstu panu. komisarzowi któryby wtedy nie­
chybnie zbłożył zaraz panu kajdanki, ale nie mam nic 
p rzeciw . temu. aby pan sam, już teraz, przekonał się, 
że sprawa pańska jest całkiem przegrana! —  urwał 
i zwrócił się do Karola:

— Może pan zechciałby z którymś z żołnierzy 
przynieść tutaj nasze dowody. w«zak pan zna schowek.

Ka/oi .wyszedł szybko wraz z jednym z żołnierzy, 
a Tatar zbliżył się do kraty, za którą siedział orangutan.

Małpa zaczęła pojękiwać żałośnie.

— Biedaku! —  rzekł ao niej Tatar —  
w tym pancerzu, spróbuję go zdjąć.

W szedł za kratę, a Zuzu stanął zaraz na 4-ch ła­
pach, zwracając się do niego lewym bokiem.

Tatar przyjrzał się zbliska pancerzowi: wzdłuż le­
wego ooku zwierzęcia, od pyska aż do ogona, przebie­
gała linja zamknięcia, składająca się z szeregu mecha­
nicznych zatrzasków. Tatar otworzył je Dez trudności 
i zdjął z małpy pancerz.

Zuzu podskoczył zadowolony i otarł się pieszczo­
tliwie o detektywa. Ten zaś, z pancerzem w ręku, po­
wrócił na korytarz.

— T o jest tajemnica. odporności Małpy na kule — 
rzesł potrząsając pancerzem —  zrobiony ze stali chro­
mowej, którą pomalowano na czarno, aby tem trudniej 
było dostrzec Zuzu w  ciemnościach. Kula karabino­
wa nie przebiłaby tego! i jak przemyślnie to Sporządzo­
no! — dodał —  z masy drobnych łusek, zachodzących 
jedna na drugą, aby uniknąć sztywności pancerza, któ- 
raby krępowała ruchy zwierzęcia. W  jakim warsztacie 
zrobiono to? — zapytał Muchy, ecz otrzymał w  odpo­
wiedzi tylko jadowite spojrzenie.

Karol powrócił w  tej chwili i zaczął ustawiać na 
stole jakieś skrzynki.

—  A więc przystępujemy do przedstawienia na 
szych dowodów przeciw panu Musze — rzekł Tatar — 
może pan zacznie odrazu od dzisiejszego zebrania — 
poprosił Karola.

—  Gdzież ten głupi Antek? czemu ' T u ?  —
zabrzmiał z aparatu szorstki glos.

Mucha drgnął gwałtownie.
. . — To mówi Wiechowski, główny komendant po­
licji — wyjaśnił Tatar —  Słyszą tu panowie mianowi­
cie odtworzenie przebiegu narad 9-ciu ludzi z których 
nikt, opróc - pana Muchy już nic żyje. Zuzu  podusił ich 
przed chwilą. Narady te rozpoczęły się clz ś o godzinie

S-tej minut 15 popołudniu, a ten spóźniający się Antek, 
to Bączek, dozorca z pawilonu małp, który również 
leży tu martwy. Dlaczego się spóźnił, to już wiemy.

— Niech pan puści najlepiej przemowę „Józk \ 
w ten sposób wejdziemy odrazu in medias res — zw ró­
cił się do Karola.

— A ja mówię wam —  począł przemawiać apar 
dosyć dźwięcznym, ale gniewnym głosem — że jutro 
musimy się stąd zabrać! Podatku na walkę Z Małpą^ ze­
braliśmy już 300 tysięcy złotych,_ z banku miejskiego 
każdej chwili możemy zabrać 3 miliony, a ż fasy miej- 
śkiej półtora miliona złotych. M ogłoby być więcej, ale 
to już musi nam wystarczyć! Jeszcze parę dni, a mogą 
nas złapać! Nawet jutro może już być zapóźno’ B o \ je 
ki sposób dyrektor hanku i jego zastępca dowiedzieli 
się, że mają być zaduszeni 8-go czerw ca? Mówię wam, 
że ktoś nas śledzi! i że już wpadli na trop małpy. Nic 
wierzę, aby ci dwaj z miejskiego banku zwiali stąd tak 
nagle, i właśnie na parę godzin przed śmiercią, tylko tak 
sobie! A także ta dziewczyna! zawsze r owiłem, ze 
ktoś jeł musiał pomóc, przyjechaliśmy szukać jej prze­
cie tego samego wieczora i nic! a w  « ie  ślady auta.

— Co do tej dziewczyny, to jâ  mam inne zdanie: 
ty mógłbyś o niej najwięcej powiedzieć! —  odezwał się 
innj głos z aparatu.

—  Oho! to pan Mucha mówi! — rzekł Tatar.
 Głupstwo! mówiłem ci tysiąc razy, że ją zosta­

wiłem w „kuźni"! —  rozległ się znowu głos „Józka — 
i nie zawracaj mi już tem gło’ y ! Mamy teraz ważniej­
sze rzeczy do załatwienia! W ięc krótko: mówię, ze 
nas śledzą, a że nie możemy nic w ykryć kto 1 Jak, tem 
gorzej! dlatego wynośm y się stad! kto ile otrzyma, 
umówimy zaraz, a jutro w  połudme znowu zejdziemy 
śię tutaj : każdy dostanie swoją część. A w  dwie godzi- 
ny nóźniej śladu z nas już w  tem mieś. ie nie będzie!

I C  d. n,
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Ogólnie znane od wieln lat w kraju i zagranicą

„ C H O L E ° K I N A Z A “
H . N I E M O J E W S K I E G O

Stosują nią przy eharobacb
1. Wątroby i na jej t le : II. Nu tle złej przemiany me tor; i l

a) kamienie żółciowe e) podagrę (artreryimowa)
b) żółtaczka b) ischias i inne uewralgje artret»cxne
c) chronię na zsparcia stelcs e) choroby skóry aa tło złaj przemiany ma-
d) katsry (niożyty) żołądka i kiszok. terji (trądzik i t. p.).

Szczegółowe informacje w hrosznrach, która wysyła bezpłatnie labar. Hz. cham.
.CHOLEKINAZA**, Warszawa, Nowy-Swiet 5, tal. 9*74-96 1135/1

K O N E W K I
specjalea da podlewania z aitksmi

mosiąznemt 1047

M B S  B E N D L
Skład i Warsztaty Blicharskie 

Lwów, Wronowskich 6, tel. 1-66.

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo ­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce ­
nach niebywale niskich poleca Wiedeńska 
wytwórnia J A N A  O T N E R A  
LWÓW, SYKSTUSKA 41 —  Talafos 92-79,

1055

Znany z solidności 
A R T .  7 4 K I  * 9

Rzeilrc HflśćBinei
J a n a  W o j t o w i c i a
w Przewtydiawach, woi. Tnrwonoi.
Poleca P. T. Duchowieństwu t Ołterie, 
ambony. ChrzicUlnleo, konfrs!oi iły etc. 
Odnawianie I konserwaeia starych ułts- 
rzy. Cssy asiprxvstcn«ls|sxe — dogedne 

spłaty. iOi

Soiidsa i tsaia wytwórais

SIATEK od 45 er. mtr
Siatki i dodatkami ii 70 p.
Romplitni igrodisslt ti 2 ił.
Wkłady siatkowi da Mtsk et 11 tł.

M . WIECEK, Lw fiw , P o l t i j i s k i  2 4  —  U l .  15-81.
mm

» iilij, MnA pUta, pittl SJSSsiSS Fr. OBZEEHOWSII KJftS
Każdy wyraz 10 groszy. —  Ogłoszenia M  ■  f j  ^  _ m m i  Jedno ogłoszenie sie może przekraczał
nio handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla A A , !  J f y  ^  ołdw. Ogłoszenia raklamawa włród
poszuk. praey do 15 wyrazów 50 gr. drobnych kosrtnją za 1 mm. 1 łam. 30 gr

P u u id i

Pracownia szklarska
B. Stelmacha, Lwów, Kaperaiks 
22, tal. 45-79 wykoaaja wszel­
kie reboty szklarskie. Paleta 
wielki wybór ram i karniszów 
najaowizych wzarów po eonach 
najniższych. 1116

Kupujemy
Znaczki poczty polskie) od roku 
1918 do ostatnich wydań. Ofar- 
ty , Club Filstalistów Trembow­
la*. 18923

Maślnicę
pojemności całkowitej 100 litrów 
kupią. Nanowskl, Lwów, Stryj- 
ika 24, partar. 18910

Nie wyrzucajcie
fewoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepjw>ą lecz wprost 
W źródła, Firma SANDKER. 
Wytwórnia mebli 1 tapicernla 
Lsona Sapiehy 84, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie. 
Salony, P o koją męskie, urza 
dzenia kuchenne. Otomany. 
Bufalkl. Krzysia, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow 
Szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych epła- 
tsch.. Uwagal Każdy kupu­
jący korzysta no roku r. bez­
płatnego odnowienia mebli 
ITw j  ra na firmę SANDKER 
J.wów. L. Sapiehy 84. 24?

Pierścienie
boki, bolce, wentyla da każdego 
motoru, wszystkie wymiary stale 
na składzie. Wysyłka na pro­
wincją odwrotnie. Ceny najniż­
sze. Skład fabryczny: Lwów.
Paaaż Mikolascha, Składnica 
Onoa „Mieheliu" tel. 6-39. 976

Rowery
krajowa i zagraniczne od zł. 120. 
Rakiety krajowe i angielakie od 
zł. 18.—  poleca Autoaport Lwów, 
Słowackiego 2. 773

Kamienicę
nawą I p., egródek-sad, boczna 
Grochowskiaj (Listopada) sprze­
da właściciel (Mikałaja 20 I n ).

18865

Sprzedam
biuro stylowe, bibljatcezką, ła­
downią, lampy naftawe. Lwów, 
Klementyny Tańskiej 3 mieszka­
nie X 1 - 5  18303

Sprzedam
kamienicą nawą dwupiątrową 
Willa piąć pako) walaych. Dom 

•grodom cały wafay. Parcale 
150— 200—500 aążni Lwów, pl t 
Barnardyńaki 11 I p. od 10— ’ 2 
Jaazkanioc, 18872

„Centrozbyt"
Lwów, Boimów 4 aprzodaja zie­
mniaki 5*85, miód pszczelny 
gwarantowany 1 kg. 1.75. 888

Okucia
Irzwi i eklan dla budowy sprze­
daje najtaniej Raatschaer, Lwł , 
Lagjoaów 37. 1127

Fortep.iny,
pianina, za różaa aaay, zaako- 

Jte pad gwaraacją aprzadaja, 
zamienia, wypożycza Haaak. 
Lwów, Piłsudskiego 21./I. tele- 
fea 35-45. 1045

Kosiarka
rąezaa do trawników. Lwów, 
Kochanowskiego 95|4, od 12-17.

18899

Gorsety
najnowsza mo­
da!*, biodrówki, 
biastaiki wyka 
nuja aolidaic
.Krajoprri-mysł 
lwów, Boimów 
1. 112?

4 pokojowe
pełnokamfortowa miezzkanlo aa 
1 piątrza początek Listopada de 
wyaająeia. Wiadomość 25-77 
Lwów. 18943

Od 1 lipca
poszukują 2-3 pokojowega miesz­
kania l  komfortem w dzialnley I 
zn^ezynizam mioziąeznvm. Mał 
żańatwo bezdzietna. Zgłaazanla 
Knrjar Lwów pad .Pewny loka­
tor*. 17760

6 pokoi
zari z do wynającis, 
nek 45 I p

Lwów, Ry- 
18831

Pokój
kuchnia, ało jeznu komfort, do 
wyaająeia. Lwów, PUak. ws 
boczna 7. 13861

Pokój
kutbala front., półkamfart, Lwów 
Staehiowieza 8 (koniec Grachew- 
skłoj) zaraz do wyaająeia, 18867

4 pokoje
komfort, do •"ającia. Lwów, 
Wiśaiowieckieh 8. 130gg

Sól
żołądkowa uiuwa zgogą, neutra­
lizują kwasy żołądkowe. Wyrób 
1 skłed: Ap'aka Mikolascha,
Lwów, Kooeraika 1. 1078

Do Warszawy
lub Gdańska dopłyniesz Kaja­
kiem, kupionym w Sanoka nad 
Sanem. Informacje Lwów, Tele- 
fen 34-05. 18930

Motocykl
4 pokoje

nyżt. knchnla komfort Lty*w 
Łyczakowska 57 1892C

przedam tanio, 
forem 6. m. 3.

Lwów, Nad 
18940

j H x c 5 (i k c u d a

Urzędniczka
salidnie i rzetelnie płaei azuka 
dużego jasnego pokoja nieumo- 
blowanago tylko w śródmieścia 
ICurjar, Lwów Zimorewicza 10, 
pad .Pokój aieumeblowaay*.

17366

Urzędniczka
stałoj pasadzia poszukuje 

ookoju z kneknią od saraz lub 
od 1 czerwca tylko w śródmie­
ściu. Kurjer, Lwów, Zimorowicza 
10 pod .Samotna osoba.. 1736"?

Motocykl
2-cvlinc!rowy, przyczepka, stan 
djikonaly —  tanio sprzedam.
Lwów. Piiarów 57, 18908

Ulica 3 Maja 12
II p. Lwów. 2 dnie iłanaczne 
pokoja przedpokój z klatki scha- 
dowoj do wynającia, 18851

3 pokoje
kuchnia przedpokój ogrzewacie 
centralne, -  z, elektryka ' i 
wyóającia. Lwów, Wyspiańskiego 

1893932'

3 pokoje
kuchnie, komfort słoneczne, ll1 
oiątro zsrsz da wyai jącla.l wi.w
Isnońaka 16. 1»q»t

3 pokoje
komfortom zoraz do wynają- 

ia, Lwów, Koehanawikieeo 
194, nrzystanek tramw*in 1891°

Do wynajęcia
od 15 lipca Lwów, przy ul 
Chrzauowakiej 4. aa I plątrze, 

pokoi z przyneleżnośelami. 
  189r

Pokój
kuchnia lub 2 pakoje z kuchnią, 
śródmieście, wolna — tanio Liaty 
Kurjer, Lwów, Zimerawicza 10, 
ped .Tinie mieszkaeie*. 18884

3 pokoje
kuchnia, przynależą, słoneczne 
tsnio do wynającia. Lwów, św. 
Marka 4. 18888

Poszukuję
wapółlokatora (om ery ta) Lwów, 

Zimorawieza 10, mleczarnia.
18875

Pokój
alkowo,komfort. Kochanowskiego
9 5 K J 0 - U  18390

3 pozoje
i  przynależ*, komfort. Kocha­
nowskiego 48 —  dozorca wskaże
16— 18. 8891

troato ry z eiobnam wejściem ed 
**ra« Lwów, Sanatorska 5 Ul
pi tre. 18990

Elegancko
umeblowany pokój wynajmą 
1-wów, Sykitnikn 19 oficyny
rawe. drzwi 96 18921

Elegancki
pokój luksusowy komfort willa 
ogrodowi Lwów, Kochanow­
skiego 93. 18918

2-osobowy
pokój dla Pasów i całem utrzy­
maniem no 90 zł. miesiącznic. 
Lwów, Asnyka 6 prawy parter 

18914

4 pokoje
komfort, I oiątro, od 15 lipea 
do wyaająeia Lwów, Gn»<ew“ 

-* «  4. 189V7

Poszukiwany
ookój ładnie umeblowany na 
lwio osoby, bczwzglądnia czysty 

ale niżej 1 piątra —  ze światłem 
i usługą za czynszem do 50 zł 
Listy Kurjer, Lwów, Zimar. 10 
.Stali dobrzv płatnicy1*. 18946

3 pokoje
nrzedpakój, kuchnia, pełaylcom- 
fort, partar. ałanaezne. 'ront. 
oraz jedon pokój, przedpokój, 
aiarwsza piątro, iłaaaezny od 
lipca do wynającia Lwów, Wi- 
śniawiackich 6. Wiadomość do. 
zerea. 18879

Poszukiwany
pokój elegancki umeblowany, 
łazienka, wejście z klatki aa 2 
miaiiąca letaie. Listy Kurjar, Zi- 
merowieza 10 pad .Inżynier' 

18*56

2 posojowe
mieazkania kawalerskie kamforl, 
ceatragrzewaaia, 2 i 3 pokoje, 
knebaia, komfart. Wiadomość 
tal. 39-80. 18870

Poszukiwane
od zaraz 2 lub 3 pokajowe kom­
fortowe miaszkznie w dzielnicy I- 
Podać waruakl. Listy Kurjar, 
Lwów, Zimorowicza 10 pod .Kul­
turalni ludzio* 18883

Frontowy
uz. blawany pokój, osobny przed 
pakój i wejścia Lwów, Sokeła 
5/il. Krajewske. ____ 18867

Pokój
nzyeiem kuchni tania do wy- 

nająoia. Lwów, Cząstocbawaka 7
-iętro. 18863

Pokój
umoblowany do wynajęcia. Lwów, 
Poniatowskiego 3 I D . m  5. 13873

Pokój
balkoaawy, utrzymali Lwów, 
Poniatow skiego 8 ra. 6 tuż przy 
tramwaiu. 18874 1

Pokój
niru -ablewauy leomfartawy śród 
mieście Lwowa peimkiwamy. 
.Tania, lecz pewaia*. Admiai- 
stracja Zimorawieza 10. 18880

Pokój
umeblawaay, wejście osabna, 
Lwów, Ramanowicza 22, m. 6. 
I czerwca. 18889

Pokój
ałaneazay, kamfort nmablawany, 
ad 15-go ezarwca do wynającia 
ul. Sabieizczyzaa 6 1 p- baczna 

. Wojciecha. 1839

Akademicka 23 m. 6
Lwów, Komfortowy pokój s da- 
brer- otrzymaniem. 18899

Pokój
umeblowany Klemaatyny Tań­
ski*; 3. Lwów. miaazktaie 3 
1— 5. 18905

Pokój
klatk umeblawaay —  nie 

Lwów, Senatorska 5, 11 p, tala*
fon 31 -46. 18895

£ ó f a x £ e

Wynajęcie
lokalu, 4 ubikacje na przadsią- 
biorztwa handlawa, biuro, klnby 
Lwów, Batorogo 3?. 18322

Lokal
(b. restanrasyjny) 4 ubikacja 
kamfort, oraz 2 pokoja front 

kuchnią półkomfort wynajmie 
gos| -idirz. Lwów, Mikołaje 20 
(róg Zyblikiewiczal 18866

X o s a 4 i k .  p r a c y

Zdolny
szofar-meabaeik poizukujo posa­
dy zna wizyatkia lyatomy ma­
szyn Łaskawa zgłaszania Ko
walski Lwów, Kościuszki 16 m. ’ 

1765"

Służąca
słoda, czysta, zwiana, pracowita 
imiająca dobrza gatawaó peizu- 

kujo pasady do wazyitkiogo. 
Warunki skromno. Miejscowość 
obajątna. ' Listy Knrjor, Lwów, 
Zimorowiesa 10 pod .Pracowita 
czysta i uczciwa**. 18882

Młoda
int, poszuknjo posady tewa*- 
rzystkl do starszych, gospodyni 
przy samotnej osobie lub aa 
praboatwia. Lwów, Kurjar, Zi- 
marowicza 10 „Siarsta 50* 

18841

Kelnerka
rutynowana wyodzlo aa StzoU 
za akromaam wynagrodzaaiam 
■ajchątaiej do Kryainy. Łaskawi
zgłoszenia do redakcji *Knrjere
Powszechnego”,
Sławkowska 1.

SA LO W A*.

Kraków, ul.
26 11 p. pod 

K O

Germanistka
(matura niamiaeka) wyjedzta na 
wakacjo za utrzymani* na wiaś 
lab w góry. (Kanwarsaeja, gra, 
matykn, litaratura), Liaty Knrjor, 
Lwów, Zimorowicza 10, pod 
„Urszulanka**.____________  18903

Służąca
młada jwinaa, pracowita, nes* 
siwa, dabre świadectwa, ■ do­
brem gotowaniom paizakujo miej­
sca w lepszy:1 damu do wszyst. 
kiego. Mlajteowość obajątna, 
Listy Knrjer, Lwów, Zimsrowi- 
cza 10. „I/obra pracowniea* 

18894

U b c C i u *  p < x i x d y

O Îaiioiitt «  toj ri. bryac nmlrasaai my da 14 stów baaptitnło

Praktykanta
obaznanega z handlem delik»> 
tezowa-śniadaaiawym poazuknja 
handel Makiymowieza, Lwów, 
Sokoła 1. Zgłaszania •"-biitc  
n io  9 -1 0 .  1

Społeczne
Biuro Pośradniatwa Prasy poi* 
cu p. Praeadawcom: kucharzy
kucharki, pakajawe, bony. p>o 
lągaiarki, wazalką ałużbą domo 
wą, Lwów, pl. Barnardyńaki 2 
tel. 3-24.  1773,j

RZifDCfl -  GORZELfllR
energiezay, lumienny, poważne 
rafereeeje. 15 lat praktyki —  po- 
ziukujo poaady od 1/7 1931 abaj- 
mia aa mą garzalnią, albo razom
Liaty Kurjar, Lwów, Zimorawi- 

a 10 pad .Rządca-gorzelnik*
18858

Kandydat
tdwokaeki paazukiwaay. Zgła­
dzenia do Kurjera, Lwów, Zi- 
norawiaza 10, pad „Kandydat".

18901

Kucharz
rnsjąey grunlawnie swój fach, 
rosiukiwaay natychmiast. Spie­
szna (głoszenia kierować Mor- 
«zyn penajanat .Swiatawid*.

18928

Dziewczyna
do wszyztkiega potrzebna, do 
małaj rodziny (2 aaoby i dziecko, 
zeraz aa letnisko. Zgłaizaaia ul 
św. Jacka 22 m. 2 gadz. 2—3.

1393ł

JAK OGŁASZAĆ —

TO m  „KURJERZE * 1

Pokoiową
inteligantaą, uczciwą da zającia 
sią demem u jednej azoby po* 
iruknjc alą. Zgłoizenie pisemni 
Mleczarnia „Zbyt" Lwów, ul 
.Kochauowakiago 14  13341
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

W  nocy bardzo się uskarżała; bolały stare plecy, 
bolały coraz bardziej wszystkie członki. Nie zauwa­
żyła, że Iva zapaliła światło. Pot spływał z jej twarzy, 
miała dziwne myśli i wymawiała dziwne słowa, a nikt 
nie-mógł jej m owy zrozumieć.

Iva ubrała się, siadła obok i przemówiła do niej, &'■& 
Naterk nic nie odpowiedziała. W tedy ujęła w  rękę jej 
w łosy nad czołem  i wyrwała mały kosmyk. W łosy te 
zostały wrzucone w  ogień, by  zapach ich odpędzał złe 
duchy, i siedlisko choroby zostało spalone. I to pomo- 
glc • Naterk mogła znowu myśleć. W zięła kilka ka­
wałków zeszłorocznego, suszonego mięsa z rena. B y­
ło całkiem spleśniałe. Ale oskrobała je paznokciem 
i dała dzieciom.___

Następnego dnia, rano, ukazało się słońce i ruszyli 
w  dalszą Hrogę. ale około południa Naterk podciągnęła 
w ysoko swoją futrzaną kapuzę i podeszła do Mala.

„M ój synu, chcę powiedzieć silne słowa, którym 
fiie powinieneś się sprzeciwiać. Mam dużo lat a moje 
nogi są zmęczone. Wybuduj mi chatę ze śniegu. Gdy 
poprzednio cię prosiłam, nie chciałeś tego uczynić. Te­
raz nie powinieneś doprowadzać do tego, bym musiała 
dać rozkaz swojemu synowi."

Poprawiła coś na saniach -j otrzepała Upika, który 
bawiąc się upadł w  śnieg.

Mala nic nie odpowiedział, ale wziął swoją laskę, 
zatopił ia kilkakrotnie w  śniegu i zaczął budować dom

„Zatrzymujemy się tutaj?" pytały dzieci.
„Tak", odpowiedziała Iva- „Tw ój ojciec tak posta­

nowił".
I Mala zaczął budować dom.

Obie kobiety, jak zwykle, rozpakowały ładunek, 
uszczelniły dom i posypywały go śniegiem. Chłopcy 
wzięli skórę z foki, przywiązali do niej rzemień i zro­
bili z niej sanie.

Ale Pualu był już wielki,chciał pomagać przy bu­
dowie i Upik pozostał sam. Potrzebował psa, przeto za­
wołał babkę.

„Chodź, będziesz mnie ciągnęła, chcę jechać".
I staruszka przyszła.
„Musisz prędko biegnąć".
Ale nogi były stare. Nagle stanęła, jej usta drżały 

a łzy spływały po twarzy.
„Babka płacze. ’ Niema żadnej przyjemności z  nią 

się bawić".
Gdy powrócili Naterk zaczęła szyć rękawice dla 

małego. Tyle ich gubił.
Mala poszedł budować drugi dom. Nikt mu nie po 

magał i nikogo nie wołał do pomocy, a Ortokidok 
wziąwszy łak, poszeal rozglądnąć się za zwierzyn 
Mala powrócił po ukończeniu pracy, wziął trzepaczkę 
do śniegu i zaczął czyścić ubranie.

„C zy stało się c o ? "  zapytała Iva.
„Nic się nie stało. Budowało się dom. I prędko w y ­

szedł na wzgórze, by rozglądnąć się za Orkid-okiem.
Stara kobieta zabrała swoje rzeczy. Brała futro za 

futrem, oglądała 1 odkładała na bok, aż wreszcie w y ­
brała stare, prawie całkiem pozbawione włosa, zwinęła 
je i chciała wyjść. Ale stanęła przy drzwiach 1 ogląd­
nęła się. Zmogło la wzruszenie. Dzieci spały a ona 
przystąpiła ao nich i ujmując ich głow y, przykładała 
usta do ich nosów i wysysała. Wielki Paulu obudził 
się. Co to miało znaczyć, przecież nie był małetn 
dzieckiem, mógł sam nos wytrzeć. Ale babka była tego 
dnia jakaś dziwna, odchylała Ich kaptury, by odsłonić 
lewe ramię i kąsała je, gdyż ukąszenie starej kobiety 
przynosi szczęście dzieciom. Ale te ukąszenia nie były 
bolesne, gdyż stare zęby stępiło długoletnie gryzienie 
skór. Jednak dzieci pooudziły się i zaczęły płakać.

Babka była taka niezwykła dzisiaj a obok nich le­
żała para nowych rękawic orz para nowych spodni| 
ale ona nic nie powiedziała o tern.

„Nadeszła taka chwila, że trzeba odejść", rzekta 
tylko, wzięła swoją starą skórę 1 poszła.

„Chcesz w y jść?" odpowiedziała Iva i szyła dalej
Dzieci położyły się znowu i zasnęły a życie w  cha­

cie płynęło znowu tak, jak poprzednio.
Staruszka najprzód rozglądnęła się dokoła. Świat 

był wspaniały, ale jej grzbiet pragnął ułożyć się w  po­
zycji leżącej, więc wlazła do nowego domu, który zoshil 
dla niej wybudowany i cicho położyła się na stare; 
skórze.

Niedługo potem wrócił Mala. Widział jak wcho­
dziła do chaty. W ziął nóż, wyciął blok ze śniegu, do­
pasował go do wejścia i zamurował. Chata została bej 
słowa zamknięta.

Teraz leżała tam staruszka i oczekiwała śmierci. 
Musiała dłużo leżeć a jej myśli były  nieznuźone. S ły­
szała jak dzieci w yszły  i pytały o ten dom. Ojciec od­
powiedział im ,że nie mogą tam wschoazić. Powrócił 
Orsokidok. Zabił rena, małe, zeszłoroczne cielę. Na­
terk dostawała zwykle kawałek ozora. Starzy łudzić 
mogą go łatwo pogryźć, ale dlaczegóż ma myśleć 
o tem. Teraz chłopcy ciągną swoje sanie ze skóry, po­
deszli tak blisko do jej chaty, że słyszy ich kroki. Upił 
upadł i uderzył się. Zaczyna płakać nieutulenie.

„Krew idzie, boli. Matko, babko!"
Ciężko było  uleżeć. Ale ona nie należała już dv 

życia. Odeszła. Iva wyszła i zawołała:
„C hodźcie jeść", jest gotow ane mięso.

C. 0. n.

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykatuska 2, teł. 34-30, 
peleca Papiery i przybery te-

Torebek
damskich praoownia „B*rasz“ 
mieści aie obeenie przy Zimoro- 
wieta 7 (Lwów). 1943

ehniazne. 406

Lukratywne
sbiwie męskie, damskie, wyk* 

e, peleea
A R -  K A
Lwów, Ckorążesyiay l la  tale. 
fen 21-10. Spa ilneśś —  O bw  
wie turystyeaaa. 42>

Tanio
auk-le bluzki, zpedaiee, szla­
froki, fr-tuzi i, pończochy, re­
formy po. tai Ssekalska Lwów, 
Halicka. l_. I. piętro.________ 975

Miód
lejowy z tegorocznego miede 

brania przowyboray 5 kg pnszks 
za zaliczką 13 zł. wyayła Dwór 
Korczówka p. Zarawno. 17617

Przyjmuję
camówieaia aa kilimy, ebiala, 
meble. Drowa Lachowa, Lwów, 
Lenartowicza 12 I p. 18842

Heble
do wizelkick pe 
kej! aajkerzyztale 
nabyć można W  WY 
rWóRNI MEBLI Fr

Zitlińakiege, Lwów 
Lołłątaja 5 w podwórzu. Stsif
la składzie.

Bieliznę
mąaką i damiką
pończochy, skar­
petki, rękawicz­
ki, krawaty w 
wialkim wybo 

rza pelaaa 
firma

z y c m u n T
Z A L E S K I
Lwów, Beimów
4. 1103

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego, — 
dzweaków, telefonów, greme- 
ohroay, wykoauje tanie iiolidnie 
„Elektra" Lwów Paaaż Mikola- 
seha tel. 10-85. 1303

Pumpy
■partewe zł, 5.40, ipednle kaiha 
zł. 10 jedyni* w wytwórni 
„Caatram” Lwów, Skarbkewaka 
4, nap. Kiaa „Atlantic”. 1031

Płaszcze

Podleśoiów
Tatarów —  willa „KRY- 

Ś1ENKA" pokoje z utrzymaniem
18925

lekarikie 4,90, biurowe 5.90 je- 
dyaie w wytwórni „Centrum, 
Lwów, Skarbkewaka 4, nap. Ki­
na „Atlaatio". 1031

Dwór
Równia, Ustrzyki Delne, letnisko 
3‘50 dziennie —  góry, iaay, ką­
piel.________________  18924

Pantofle
damskia, szkolne, wykonuje je 
dyna Lwowska Wytwórnia „Ibis" 
Lwów, Sobieskiego 9. 1008

Naprawę
zegarków i biżuterii wykonuje 

reeyzyjnie, tanie Albin Mutka, 
,wów, pl. Bernardyński 3. Zabn- 

dewaaia O O . Bernardynów. 2680

Zapowiedź
Podaje aią do ogólnej wiado­
mości, że rolnik Lncjaa, Franci­
szek Bałachowski. stanu wolnego 
zamieszkały w Lezieaznikaah 
powiat Zalezzezyki, syn nauczy­
ciela Edmunda Bałaehewskiago, 
zamieszkałego w Lidzbarku i te­
goż zmarłej małżoaki Heleny 
z domu Pomlerskioj, oztatnie za- 

iesikałej w Ciborzu w powie­
zie dziełdewiklm, Zofja Miecz­
kowska, bas zawodu, zamiesz­
kała w -Ciborzu powiecie dział­
dowskim, córka właściciela ma­
jątku lgaaaage Mieczkowskiego 
i Aateuiny z demu Graf, za­
mieszkałych w Ciborzu w po­
wiecie działdowskim ehtą za­
wrzeć związek małżeńikl. Ob- 
w itezeaie zapowiedzi neatąpić 
winae r Laiieeznlkaeb i Cibo- 
rzn. Kto by wiedział e jakteh- 
kolwiek przesikedack, winien 
e tam donieść aiżej podpisane­
mu urzędnikowi ataau cywilnego 
w ciągu 14-tu dni. Lidzbark, 4 
kwietnia 1934. 18987

„GRAŻYNA”
Niamtrów-Zdrój jedyny muro­
wany nowocześnie nrządzony 
pensjonat, poleca pakeje sło- 
neczne. Kuchnia staranna i dje 
tetyezna. Ceny umiarkowane 

18926

Łomnica-Zdrój
„Słoneczna" właaay zarząd po­
leca pokoje pierwszorzędne u-
trsymi u , przy łazieakacb, lezie 
Popradzie, przysteakn. 17688

Rymanów-Zdrój
pensjonat „Teresa" Anay Budzi 
azawakiej pokoje duże słoaoe ne, 
Utrzymanie doborowe, ceny przy­
stępne.   -6137

Rozłucz
Najpiąkniejzzy pensjonat „Jani­
na" wśród lasów izpilkowyeh, 
pakoje słoneczna z balkonami, 
4 razowa smaczna i obfita pen 
sil ).S0—4 zł.______________ 16179

‘ I b i J j L a m l s k c L .

Turysto wiedz!
„Polaka Riviara". Jeśli chodzi 
e ko ifort i iłedyez wygednago 
paaie-tempa a także o urok po- 
łożeaia, te tylko „Polska Ri- 
yiera" Hotel-Pcnsion w Gdyal 
przy plaży. Zamów czemprędzej 
pokoje a saajdzieis dozkoaało 
warunki tętniakowe w granieaeh 
cea aader priystąpayek. Telefon 
10-16. 17770

OGŁOSZENIA

W  „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE I

Horyniec - Żdró,.
stacja kolejowa w miejscu, Ką­
piele —  Siaiczane —  Borowino­
wi. Wodolecznictwo wyleczą 
skutecznie i szybko wszelkie 
chnreby reumatyczne, kobiece, 
przemiany materji. Okolica lesi­
sta, —  ,rk ■** tania —  piękne 
wyciaezkl —  kąpiele rzeczne — 
dancingi —  kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwszorzędne pen­
sjonaty zakładowe „Kalistówka" 
i „Alekiaadrówka” wykwintaie 
urządzone. Sezon już otwarty! 
Korzystajcie z taniegc Sszonu 
Wiosennego. Informacji udziela 
apteka w Pana Dobrzańskiego 
we Lwowie oraz Dyr. 2 tładu 
Zdrojowego Horyniec —  Zdrój.

17120

Jaremcze
pensjonat „Stenia" pięknie po­
łożony, kort tenisowy, —  poleca 
pierwszorzędna wyborowe utrzy­
manie, Caay b. niskie. Dla afer 
urzędniczych i wojskowych zniż­
ka. Sfafania Sadlińaka, Jaret 
cze. 17352

Worochta
Neweczesay pensjonat „O A Z A "  
pod zarządem B. Niewiarowskie­
go z nowoczesnym komfortem, 
w . każdym pakeju bieżąca cie­
pła i zlmnt -od i, balkony, le­
żaki, łazienki, pianino, radjo, 
piąknie położony nad Prutem 
< obszeraym placem —  kuchnia 
wyborowa. Ceny niskie. Telef. 
13

Dwór-p*usjonat
Sokole n/Sanem —  Bieszczady 
lesiste —  kąpiele łanowe — 
plaża koło dwern —  Wielki sta­
ry park —  kochnia wykwintna 
Ćeny niskie. Informacje Bran- 
dysowa Lwów, św. Tarosy 12 
Darter, tel. 9426 17538

Morszyn
oensjonat „Stefanja" centrum, 
światło elektryezae, elegancka 
obsługa, kuchnia djotetyczna 
6 - 8  zł. 17612

łak, 4,50 zł. Tylko dla chrześci­
jan. Dwór Rudeaka p. Olszanica 
koło Ustrzyk

Kamień Dobosza
koło Jaren e ' i  pesa'onat „Dobo- 
azanka", piękna położenie ry- 
kwiatna kuchnia, caay od 5 zł. 
Zgłoszenia Hela ia Lisowska.

17616

Karpatach w Podleiniowie 
6 pokai. knahnia do wyti< jęcia. 
Wiadomość tel. 26-32. 18945

r
Kto pragnie prawdziwego odpo 
czyaku, przyjemnie i tauio spę­
dzić wakacje przy równeczes 
uem obfltem odżywianiu, w pięk 
nęj, odgórakia , lesistej okolicy 
w« dworze, położonym w parku, 
kąpiel w Swicy. Pi—tiokrotay 
poziłek aa (wieżom maśle. Mie­
sięcznie 100 zł. od pojedynczej 
osoby, Ula rędzin złożonych co- 
oajmniej z 3 osób podam cenę 
ryczałtową. Zgłoszenia przy do­
łączeniu znaczka na odpowiedź 
Korczówka Dwór poczta Zura- 
wno. 17619

Wypoczynek
na Podola. Dwór, park wodacląg, 
łazienka, lformacja Bogdano- 
wlezowa, Białobeżnłca. 17741

Zegiestów-Zdrój
penajoaat „Polonja" centrom, 
piąkna ałonaezne położenia, bal 
kony, tarasy. Kuchnia wykwin­
tna, na żyazanle dlotatyczna- 
Ceny od 6 zł. Na żyazazie pro­
spekty. ______________  17784

JAREMCZE
Pensjonat

„GENCJANA”
słoneczne pokoje z balk mi. 
Park. Tarasy, Fortepian, Gara­
że, Wykwintna kuchaia zł. 6 —

18826

Żegiestów-Zdrój
Nowy komfortowy penijoiat 
djetyczny „SAN ATO " Dr. Pio­
trowskiego. 18814

Niemirów-Zdroj
Pensjonat „jasna" w czerwcu 
zniżk' dla Panów, Urzędników 
f Oficerów. 18859

Zaleszczyki
^n*ay pensionut • Janin*" (dt- 
wniei .fSłr»n#•<•7̂ ll,,) polec* |a- 

17:57iivn* O l ‘■ku, 1P.R1C

Rozłucz
willa „STAN ISŁAW A- pięknie 
wśi J laaów blisko kąpieli po­
łożona. Pokoje z balkonami sło. 
nsczoe z ntrzymaaiem. Ceny 
niskie. —  Stanisława Jaźwieeka, 
Rozłucz. 18904

Podkarpacie
zdrowa okolica, stacja 3 km, ci­
sza wiejska, piąalokrotny posl-

1137

W willi

Wynajmę
w Podleśniowio 7-mlo pokojowy, 
willę na pensionat lnb pojedyp. 
cza pokoje. Wiadomość Lwów, 
Penińskiege 31 parter. 18914

Rymanów-Zdrój
[Deszne], Sliezne pokoje sezm 
nowe tanie do najęcia. Zgłoszą, 
nia Źaosia I. S. 18915

Artretyzm,
reumatyzm, choroby kabinet 
is dzieci, nerwowe, porażenie, 
Zchiaa, lombago leczy się w 
i drejowisku Inawrocław. Źródła 
mineralne pitne. Wziewalaie so­
lankowe. Kuracje ryczałtowe, 
Informuje Zarząd- 936

POMOC LEKARSKA

Specjalista eberób wanaryoinyek I skórny oh eraz kosmetyk

Dr. FISCK£R
b. długoletni lekarz (i asyst.) kllaik darmatelegiesayok 
w Berlinie, Pradze I Wlodaiu ord. od 9— 1, S— 7, 2665

L w ó w , P L A C  M A R J A C K I  10 , II. piętro
drugie wejście z ni. Sobieskiego 2. —  Tel. 51-68.

Dentystyczny Franciszko R0S 9K A
Lwów, nl. Bielowsklego 5 . II. p., tel. 67-02 - 9f7

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego ' mod­
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie* 
zbędne, bo proste i tanio

Rok. *a?. 1907. Lwów, plae Bernardyński IS* t*L 47-92
90*4 ______________

Humor zagraniczny

W  muzeum wschodniem.
Policjant: — Gdybym ja tak posiadał tyle rąk!

(Kladderadnfsch Rarlinl

W ydaw ca: D. Macieiko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów. Mochnackiego 48 Odpow. red. Marian Ostrowski.


